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wieczorem.
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. F I S M O  P O L I T Y C Z N I ,  S P O Ł E C Z N E  i L I T E R A C K I E .

mlea- k w a rt , p ć łro cz . ro 
Prenum erata: W  kraju 3 .— 6 .—  12.—

,  Za granicą 1.50  4 .5 0  9 .—  IŁ .—

Z a  z m ia n ę  ad resu : 3 0  k o p .
OGŁOSZENIA: Za witrsz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40  kop. pi-rwszy i 20  kop. każdy na
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  K. W  rubryce 
.Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb.

N um er p ojed yń czy  5 k* p.
Prenumerat; i ogłoszenia przyjmuje Administracye.

Stały Teatr Polski K. P. T. M. S .
Mo „G8NIW0"

W  niedzielę dnia 30-go stycznia t q i i  jr.
B e n e fis  Ludwika D yb izb rń sk h eyf -

„ Małżeństwo aktorki** Bissona.
Reżyser h ,  S ta n ie w s k i.

Bilety sprzedaje Księgarnia W . Id z ik o w s k ie g o , K r e s z o z a t> k  A j  39
te le fo n  M  8 5 8 ,  a w dzień przedstawienia K a s a  „O g n iw n ** od godz. 
6 w.eczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „( igni 
w a “ otwarta od 11-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. W stęp  do salt tea tra ln e j na przedst. dia w szystkich. 20005

T o s ł n  m i A i w I r i  D y re k c y a  S -  B r y k in j .  Dziś dnia 29 
*  1 8 .  MTt I  C j a K I  stycznia benefis A. L. Brainina „ Z j  ™

f r y d 1*. Uczestniczą pp.: Brun, Orłowa, Rybczyńska; pp.: Brajnin, Kar- 
żewin, Maksakow, Kaczenowski i in. Pocz. o g. 71 2 w. Jutro w południe 
na rzecz L e tn is k a -K o lo n ii (sanatoryum) dla biedn. uczniów wszystkich 
średnich zakł. nauk. w Kijowie, znajd, pod protektoratem Ki ow. ókręgti 
Naukow. , ,  Ru s ta r . i L u d m iła *1, w 3-nim akcie Balet napow ietrzny, wie
czorem „ K rA le n rs k a  n a r z e c z o n a 11, Dn. 31-go przedstawienie artelu 
woźnych teatralnych 1) , , J o la n ta ” , 2) , , P a ja c e ” .  Dnia 2-go lute 
go w południe bet.efis głównego kontrolera E. Ochotina z powodu io-cio- 
letniej p ra c ; w teatrze , ,Z to ty  k o g u c ik ” , wieczorem 1) , ,T r u b a d u r ” , 
2) , ,E r n a n i”  (3-ci akt.). Bilety nabywać można.

O y re k o y a  
D u w a n  * T e ro o w a .Y eatr MSolowcow

Dziś w sobotę dnia 29 po raz 6-ty nowa sztuka Juszk wicza

„JWiserere”
w 7-miu obrazach. Reżyser N. Sawinów. Dekoracye 2, 3 j 6 go obra
zu pendzla Kolenda. Muzykę do 3-go obrazu z narodowych melodyi ży
dowskich napisał J. Sac. Chór pod batutą Iwanowa. W czasie trwania 
przedstawienia publiczność nie będzie wpuszczana do sali. Początek o go
dzin e 8 w. Ceny zwyczajne. W  niedzielę dnia 30 dwa przedstawieniu 
w południe benefis głównego kontrolera S. Dobrowolskiego, po raz ostatni 
„ W e s e le  F ig a r a “ w 5 akt. Ceny ogólno-przystępne. Wieczorem po ra2 
2-gi nowa sztuka Ryszkowa „ B e z d r o ż e ”  w 4-ch aktach. We wtorek 
dnia i-go lutego przedstawienia nie będzie. W  środę dnięf 2 go lutego 
dwa przedstawienia: w południe po raz 10 , , H e n ry k  Nawśferski”  w 5 
aktach. Wieczorem benefis D u w a n -T o rc o w a  1) ,,U b 6stw ra  n ie  h aA - 
b i“  komedya w 3 aktach Ostrowskiego, 2) „ k u la c y a  P' ..o g n a ln a ” . 
W  czwartek dnia 3-go lutego ostatnie w sezonie bieżącym Przedstawie
nie dla prenumeratorów gazety „Kijowskie Wiesti". W  próbach: „ C y -  
r a n o  de B e rg e ra c **  Rostanda, „ R a m p a ”  Kofszylda. „ K o n ie o  S o 
d o m y ”  Sudermana. „ N o r a ”  Ibsena. „ D y a b e f** . Bilety nabywać można.

T eatr dram atyczny Jy re k c y a  
A . Kruci ynlna.

Dziś dnia 29-go stycznia

19 Ż u I i k u .
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. W  niedzielę d 30 r) „ Ś w ie tn a  
k a r y e r a ” , 2) „ J a q u e s  N o ir  i H e n ry  Jfeirerny” . W  połud. „D *ie<  
c i W a n iu s z y fta ” . Ceny p d jo jty p .___________ ________________

C yrk  jj-c i yrikitinych
(Gmach Cyrku Hippo Pńlace). 126

Dziś ostatni pożegnał, benefis T rw fiy  J a p o ń s k ie j. 
Gejsze. Charakiri. Moc nowości. Po raz 1 pi iw. W alka 
Japońska Dżiu-Dżitsu. Pocz. o g. flLa. w. W  niedz. d. 
30-go jeszcze raz na żądanie publiczności występ 
znakomitej małpy N lo r itz a  2 -g o . W  południe po 
cenach zniżonych przedstawienie dla dzieci. Uczest 
niczy Moritz 2-gi. Początek o goiiz. a-ej.

T eatr yyRekordlfl Pasaż
Kreszczatyk 34 

546 
ffarsa).

Wielki wspaniały program, złożony z 6760  zdjęć. 
K siężna de-A •r ico u r t (dramat). C iężka priaoa 

Z a k o c h a n y  r y c e r z  (farsa).
H i3 t o r y a  p i ł k i  (komicz.).

Sen  w letn ią  noc (feerya).
W ieczn e m ia sto  (zwiedz. Rzymu). 

A l w i n i U S Z  S an uto  (dramat z życia W enecyi).
Od d. 2 lutego „Demon“ wedł. Lermontowa. Ceny miejsc tylko od 15 kop.

Teatr A. Mianowskiego
sacyji.a. Po raz pierwszy w Kijowie. Jedyny egzemplarz.

najciekawsze ser ja  z cyklu 
obrazów „ i t ia r e  n ie w o ln i-  
c e 11.  Ten efektowny obraz 
przykuwa uwagę widza. W ie
le in. interesujących obrazów.

D la  dzieci i m łodzieży sprzedaż b iletów  wzbroniona. -S42
Cenv miejsc zwyczajne. _  ■ W ielka orkiestra koncertowa.

SALA KUPIECKA. W  poniedziałek dn. 3 1 styczn.a 2-gi i ostatni KONCERT
(skrzypce), 1  udziałem: A. 
L ubo  »zic: — (wiolonczela), 
P . L u b o tiz io —(fortepian). 
Początek; ■«) g. 8 ej i pół w. 

Bilety w księgarni W . Idzikowskiego. Kreszczatyk 35. 532

n u r iL u n n .  tt uu. otył-

L. Luboszie

Pierwszorzęd. w r Y P R E ^ C M d  Kreszczatyk 25 
Rosyi Teatr-BIograf Ł ■■ Ł  J 9  wprost poczty,
Dziś dn. Ł9-go stycznia do 3 1 b m. tylko 3 dni nowy' wspaniały program,

Księżna de Avrfcourt fe  AlwirJusz feanuto
cia Wenecj”i ; Wieczne miasto Rzymu Mitel i Kenći
ekscefitrycyf Odwaga zakochanego ko” icz Jdcja 
teściowa u  storting-ring’# L r : Na pochyłe drze
wo wszystkie kozy skaczą
Podczas demonstrowania obrazów gryw a orkiestra, składająca się z 30-tu 
osób. Muzyka ilustruje treść ODrazów. Początek seansów o godzinie 
4-ej po południu, w ni ‘dziele o godz. 12  w południe. W e wtorki i sobo
ty zmiana progi amu. W  środę an. 2 lutego kompletna zmiana programu.

K i-eS S cz. 
M  38,Rożkowa

lutego r b. przeniesiony zostanie
BN* n a p rzec iw k o i K re sz cz a ty k  Ns 31
do specyalnie przygotow anego ogrom nego lokalu razem z

oddziałem damskich kapeluszy. 503
W szystkie działy magazynu uzupełnione sezonow. nowościam i.

J r U a w r n i a i ^ ^ E b ^ 1:
Syf., wen., moczopłc.(spec. kur. strict. 
mem. płc.). Wszyst. spec. spos 
kur Oddziel, łóżka. u u 8

Buhajki
rasy simentalerskiej, pół-Krwi, sprze
daje zarząd majątków „Skała" po 
cenie 6 rb. ża pud żywej wagi. Adres: 
p. Żywotów gub. kijowskiej, Zarząd 
majątku. Lzą

Krowy i Buhajki CE E
lery sprzed, zarząd dóbr ..Kobelczyn", 
p. Sekurianyg. bes.st. k.Romankoucy.

53i

Pastylki Yichy-Etat, przyjmują się 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez
pieczają od zgagi i ociężaiości żo
łądka.  ____________________ 302
L E C Z N IC A  D E N T Y S T -, Kreszc*at
40. Egz. od 1900 r., tel. 23—11. Z ę 
by sztucz. w y ję u j. i niewyjntuj. się 
od 1 rb., plomb, porcei., z t i in 
1 rb. W yr. zęb. bez Dólu.  Por. 50 k. 
________________________________494

lać ,. T e c h n o lo g

i i I-te
ST „J.USTJAK0WCCZ“

K ijó —, W ło d z im ie rs k a . AA 3 8 .  
Telefon 23. 

TO W A R Z Y S T W O  AKCYJNE

„Volta“
Dynamo-maezyny i motory.

T-wo Zakład. Mechan.

G azoperato^
i naftowe motory 

Parowe maszyny i kotły 
Obrabiarki i pompy, „ 7

„Biuro pracy” “  LT
Źj-tomierska 8, telef. 1788 Rekomend 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra

n. „Schrocy młodych katoliczek 
nisko św. Jadw igi" 12774

NATURALNA 

WODA PRZECZYSZCZAJĄCA

A P E N T A
Działa skutecznie i łagodnie

Dr. O. Prlm ccl 
Lekarz nadworny Ojca Sw. Piusa X.

Odpowiedź Anglii.
(Mowa tronowa. -  Rozprawa adresowa).

P ierw sza sesya  nowego parlamentu, p ierw 
szego parlamentu króla Jerzego  V , z w ielką 
trad ycyjn ą  pom pą została w poniedziałek dn. 6 
lutego w pałacu W estm insterskim  otwarta. P e 
ruki i herraeliny, togi szkarłatne gronostajam i 
obram owane lordów i czarne suknie członków 
izby gm in, ca ły  przepych średniowieczny przy 
wjeżuzie króla z pałacu Buckingham  p.-i. z 
W hitehall do W estm insteru, 'ściśle zachowany 
cerem oniał: w szystkie te tradycyjne parady mi
nionych w ieków nic nie pom ogą; w rzeczyw i
stości parlam ent angielski przechodzi, jak  w szyst
ko w obecnej chw iii, w ielką przem ianę demo
kratyzacja  i jedynym  a i najw ażniejszym  w yn i
kiem nowej sesja  parlam entu angielskiego bę
dzie reform a izby lordów , obalenie starych 
przyw ilejów  arystokracyi angielskiej, zniesienie 
veto-bill,  a po złamaniu opozycyi lordów 
autonom ia Irlandyi'. hom erule.

A b y zrozumieć dzisiejszą chwilę, którą 
Z jednoczone K ró lestw o  przeżywa, należy zdać 
sobie spraw ę z głębokiej doniosłości zmian, 
które w najbliższym  czasie będą przeprow adzo
ne. D w a razy  pow oływ ano w roku zeszłym 
w yborców  -do głosu i dw a razy większość na
rodu ośw iadczyła się za program em  liberalnym , 
za reform ą izby lordów.

Settling  the relations between the houses 
of parliam ent —  odnośnie do uregulow ania 
wzajem nych stosunków między obiema izbami 
parlamentu —  zapow iada m ow a tronow a przed
łożenie rządowe.

Pozatem ani słowem nie wspom ina o au
tonomii Irlandyi, ale, znając skład większości 
rządow ej w izbie gmin i decydującą rolę, jaką  
w niej zajm uje narodow e K olo  posłów  irlandz
kich, wie cala A nglia, co się kryje po za re fo r
mą izby lordów .

N a  drodze do urzeczywistnienia najgoręt
szych życzeń narodow ych Irlandj-i, na di odze 
do autonomii Irlandyi do Homerule, leżała kło
da starych przesądów, niechęci, pogard}’ , dumy 
i w yniosłości: veto  izby lordów . Napróżno
stary  Gladstone, the olć great man, mocował 
się tyle lat z opozycj-ą izby lordów . Cale ży
cie G ladstone’a, cała idea przewodnia jego  po
lityki: autonomia Irlandyi rozbiła się na nie
przezwyciężonym  oporze lordów . W szystkie 
usiłow ania m. Asąuith 1 i jego  gabinetu spoty 
k ały  się z ta samą, upartą i nieprzebłaganą, 
opozycyą.

W iem y, czujemy to wszj-sej-, że po za 
reform ą izby lordów ukryw a się najw iększa re 
forma, która i dla stosunków na kontynencie 
będzie m iała wielkie znaczenie, i dla naszego 
żj-cia narodow ego w przyszłości blizkiej może 
nie pozostanie bez znaczenia.

Po sześćdziesięciu latach walki parlam en
tarnej, już u schyłku życia nawpół ślepy i głu 
chy starzeo osiem dziesięciopięcioletni wołał z na
m iętnością głębokiego przekonania wielki G lad 
stone do sw ojego stronnictw a liberalnego: do 
walki przeciwko lordom, przeciw tym lórdom, 
którzy dzieło całego jego  życia. Hom erule—-auto
nomię Irlandyi, podeptali nogam i, przeciw tym 
lordom, którzy ze swem  te to  staw ali zawsze 
napoprzek wszelkiej reform ie narodowj-ch praw  
Irlandyi.

I nie będzie p rzod y autonom ii n aro d o w e j 
Ir la n d y i, póki ta k ło d a  będzie leża ła  n a  drodze 
postęDU P  sp raw ied liw o śc i. D la te g o  tę z a w a li
d ro gę  trzeba usunąć. P otem  dopiero  m ożna 
będzie zbud ow ać g in ach  p om yśln o śc i n arod o 
w e j Ir lan d yi.

W  mowie tronowej rząd nie zapowiedział 
jeszcze w niesienia przedłożenia Hom erule. K ró l 
m ówił tylko o potrzebie uregulow ania wzajem 
nych stosunków między izbami parlamentu —  
settling the relations between the two houses 
of parliam ent.

A le  i stronnictwo rządowe, w któretn za 
siada K oło posłów narodowych z Irlanctyi

i opozycyą konserw atyw na w iedziały doskonale, 
dokąd ta zapowiedź m owy królew skiej zmierza.

O polityce zagranicznej nie wiole było 
w mowie tronow ej. W  w yrazach jaknajostro- 
żniejszych i w fonnie jaknajzw ięźlejszej puwie- 
dziano tylko, że „stosunki do m ocarstw zagra- 
nicznj-ch są trw ale przyjazne1'. W yrażono ra 
dość z powodu powrotu zastępcy króla, księcia 
Connaugbt, z południowej ■ A fryki, gdzie stwo
rzono podstawy nowej republiki południowo- 
afrykanskiegp Commonwealth anglo-holender- 
skiegc i zatarto ślady niedawnej w ojny w Trans- 
vaalu. K ró l zapowiedział w yjazd sw ój po ko- 
ronacvjnvch uroczystościach do Indyi, gdzie 
chce osoDiscie być i zapow iedzieć „indyjsMm 
poddanj-m k o ro n y", że objął po ojcu cesarstw o 
indyjskie.

M owa tronow a zapow iada w najbliższym 
czasie w spólną konferencyę wszystkich kolonii 
w  I .ondynie, której rząd królew ski ważne prze
dłoży spraw ozdania i wnioski.

O P ersy i, co do której w Poczdam ie sta
nął układ R o sy i z Niemcami, w sposób dyplo
m atyczny w yraża się mowa tronow a: „Liczne
■ argi na szkodj- dla handlu angielskiego wsku

tek ciągłych niepokojów na drogach handlo- 
wj-ch w południowej P ersy i zniew oliły mój 
rząd —  nie bez przykrości —  do w ystosow a
nia energicznego przedstaw ienia do rządu per
skiego, który odtąd tej spraw ie poświęcił sw oją 
uw agę. Nastąpiło w ostatni %h czasach polep
szenie na drogach handlowych w Persyi, a mi
nistrow ie moi doradzają mi w yczekiw ać dal
szego rozw oju, zanim w ystąpią z wnioskiem na 
przyjęcie propozycyi, które w każdym wj-padku 
nie m iałyby innego celu, jak  ochronę handlu 
i przyw rócenie pow agi rządu perskiego.

W  spraw ach polityki wewnętrznej m owa 
tronowa zapow iada, prócz rtform j- izby wyższej, 
dalsze zbudowanie ustaw odaw stw a społecznego 
i rozciągnięcie opieki państw ow ej nad klasam i 
practijącemi. A  więc dalsze rozszerzenie em e
rytur robotniczych, zaopatrzenia na starość, 
także na osobj-, które były  w posiadaniu zapo
m óg dla ubogich (te były  dotychczas w ykluczo
ne od emerj-tur), ubezpieczenie robotników 
przem ysłowych na w jp ad ek  choroby i niezdol
ności do pracy, wreszcie najtrudniejsze do prze
prow adzenia w praktyce ale najw ażniejsze spo
łecznie ubezpieczenie zdolnych do pracy od 
bezrobocia i braku zarobku.

N ie przyniosła natom iast m owa tronowTa 
oczekiwanego w prow adzenia dj-et poselskich 
dla członków izby gmin.

Z araz  tego sam ego dnia rozpoczęła się 
w obydwu izbach rozpraw a adresow a.

W  izbie gmin lpaaer opozycyi konserw a
tyw nej i unionistycznej lńr. A rtur B ałfour, w 
izbie lordów  przew ódca opozycyi lord Lands- 
downe zabrali glos.

Nie bj-ło na ław ie m inistrów tego min'- 
stra, którj- gabinetowi A sau itłia  nadaw ał barwę 
radykalizm u, kanclerz skarbu L lo yd -G eo rge zło
żony ciężką chorobą baw i na R iyierze włoskiej 
i pono już nigdj- parlament angielski nie usły
szy tego w ielkiego m ówcy, który jak  gdyby 
przez ironię . losu straci! głos —  jak twierdzą —  
na zawsze.

Nie bj-ło także ministra spraw  zagranicz
nych sir Edw arda G re y ’a, którego śmierć brata 
w łaśnie zaskoczyła.

Nie miał więc. godnych siebie parrnerów 
mr. Bałfour i umyślnie z powodu nieobecności 
G re j'a  pominął wdzięczną sposobność pomó 
wienia o polityce zagranicznej.

Tj-lko z swvm  kuzj-nem W inston C hur
chill skruszył broń z powodu zaburzeń w po
łudniowej W alii i z powodu „a fe ry " na Syd n ey  
Street, którą nazw ał „połączeniem najciem niej
szej tragedyi z czemś, co tj-lko na farsę za 
k ra w a ".

Natomiast odpow iadając na mowę trono
wą wj-powiedział głębokie przekonanie o po
trzebie zwiększeniu  w ydatków  na cele obrony 
Anglii. Szczególniej na powiększenie w jd a t 
ków floty wojennej, jako koniecznych w obec
nej sytuacyi, kładł siłnj- nacisk.

W spraw ie wzaiemnego .traktatu clowego 
między Stanam i /?jednoczonj’mi Północnej A m e

ryki a K anadą wy-powiedział sw e uboł wanie. 
U w ażałLy to za wielkie dla wielkiej A n glii n ie
szczęście, gd yby ten traktet z K anadą był ra ty 
fikowany. Od unii relnej do unii politycznej 
już t jlk o  jeden krok.

Prem ier mr. Asąuith z m iejsca odpow ie
dział.

Niech tylko cierpli * J. poczeka mr. Bałfour, 
a w spraw ie silnego powiększenia w ydatków  
na obronę kraju  doczeka sie wniosków rządowj-ch. 
W  nieobecności m inistra spraw zagranicznych 
premit r nic chciał m ówić o polityce zagranicz
nej, ale w jednym  pu/-kcie zaraz rozszerzył 
konw encyonalny zwrot (.wy tronowej o przy
jaznych stosunkach, .uu i uaędzynaródow e so
jusze A n glii— które ja k  parlament i cały kraj 
wiedzą— nie są wcale wyłączające innych,  i nie 
mają żadnych tendencyi nieprzyjaznych, w cią
gu ostatniego roku zostały wzmocnione 1 po- 
głębiorie. (Kunw encya w ojskow a z Francyą.) 
„W  imieniu rządu, a mniemam, że także w 
imieniu wszystkich stronnictw parlamentu dzię
kuję najserdeczniej za serdeczne i przyjaciel
skie w yrazy, które przed kilku dniami w ypo
wiedział w ybitny minister spraw  zagranicznych 
F ran cyi w odniesieniu do W ielkiej B rytan ii".

Nie ominął tej sposobności mr, A sąuith , 
aby nie w skazać na fakt, że w tym roku Z je 
dnoczona Italia obchodzi 50-letni jubileusz swej 
państwowości.

Zjednoczenie W ioch zostało w yw alczone 
zdobyte wśród sym natyi w iększości narodu 

angielskiego. Od r.hw-ili1 kiedy W łochy uzyskały 
wolność i niepodległość i w yw alczyły  sw-e z je
dnoczenie, istniała zawsze niewzruszona serde
czność między obydwom a królestwam i (Anglią 
i W łochami), a jest to przyjaźń trw ała, oparta 
na w-zajemnem zrozumieniu i wzajem nej sym 
patyk

T e  słow a w yw oła ją  entuzyazm na M onte 
C itorio w Rzym ie, będą słyszane w W iedniu 
i zmuszą Austrj-ę do budowania dalszych Dre- 
adnoughtów, gdyż z przym ierza z W iocham i mo
że łatw o w yw iązać się koalieya w łosko-angiel- 
ska, której żadne D readnoughty z T ryestu  i Po- 
li nie złamią, chociażby cała K nonia, H am burg 
i Brem a m iały przj-jść “  pomocą

O słabione trojeni  noe jest owszem wzmo
cnione o całą w artość P0:ty w łoskiej, ale to je st 
trójentente  A nglii, F r3 n<:yi i W łoch.

I to je st pierwsza~Ddpowiedź na rosyjsko-
niemieckie porozumienitenv Poczdamie.

W. L.

powołanie na katedrę chrześcijańskiej socj-ologii 
K rakow ie.

O m ówiw szy hi itoryę rozw oju owej polity
ki społecznej, proiesor Bernhardt przychodzi do 
wniosku, że „w ybuch niechęci przeciwko ks 
Zim m erm annowi św iadczy o istniejącj-m w pol
skim  obozie rozłam ie" (!!).

„Albowiem rozpoczyna się " .Krakowie  —  

pisze Bernhardt— w alka z  systemem, który d ziś  
panuje tośród polaków pruskich, z  systemem  
suprem acyi duchownąi w  organizacyach eko- 
nomiczno-politycznych. I  w  tern właśnie tkw i 
polityczne znaczenie rozruchów krakowskich, 
dlc nco

„P ru scy  po łacy  bowiem m 3ją zw yczaj o- 
glądać się na K raków , a ludzie, którzy już od 
wielu lat potajemnie i otwarcie zw alczają rzą
dy klerykalne w  społeczeństwie polskiem Prus, 
otrzymują teraz niespodziewanie z G a iicy i o p ar
cie i silną pobudkę do zdwojenia swych usiło
wań. N ie m ożna też wątpić, że p o d z iw ia m  
siła uderzenia polskiego (Schlagkraft)  ponie
sie ciężkie szkody w tych walkach wewnętrz
nych.

„K a to lic k ie  d u ch o w ień stw o  w  P o lsce , trz y 
m ające  d otych czas ster rząd ó w  w  sw ych  rękaGh, 
m usi w a lczyć  coraz siln ie j z tak zw an ą  dem o- 
k ra c y ą , k tó ra  chce się  w y z w o lić  z pod w ła d zy  

k le ry k a ló w " .
„Rozłam  taki —  kończy sw ój artykuł prof 

B. —  może być dla politysi pruskiej w Poznań- 
skiem bardzo korzystnym ".

var

Hakatyści o zajściach w Krakowie.
N asi „p rzy jac ie le ", śledzący z natężoną 

u w agą w szystko, co się u nas dzieje, nie m o
gli naturalnie przejść do porządku dziennego 
nad smutnymi w ypadkam i w K rakow ie i nie 
wj-ciągnąć stąd dla siebie odpowiednich w n io
sków.

G łośny ekspert rządu pruskiego do kon 
trolow ania spraw  polskich, autor wielu dzieł i 
broszur o stosunkach ekonomicznych w Po- 
znańskieni, prof. Bernha: dt, ogłosił z powodu 
rozruchów studenckich v  K rakow ie w berliń
skim „Lokalanzeigerze" ( luższy artykuł.

Przed kilku tygodniartii —  zaczyna on —  
miałem sposobność w ygłoszenia odczytu o sto
sunkach polskich w Prusach; zajścia uniw ersy
teckie w K rakow ie rzucają dużo św iatła  na tę 
spraw ę, dlatego też nieźle będzie w yjaśn ić ich 
przyczynę.

K s. profesor Kazim ierz Zim m erm ann, prze
ciw któremu „buntuje" się dziś krakow ska mło
dzież, do niedawna przebyw ał jeszcze w P o 
znaniu. Należał on do najbliższych przyja ciół 
i uczniów prałata W aw rzyn iaka, któremu, jak  
wiem y, zaw dzięczają poznańscy polacy ich kwi 
tnący stan finansow y i spólkowe o: ganizacye

K s. Zim merm ann był jednym  z wybitnych 
przedstawicieli polskiego ekonom icznego ruchu 
w Poznańskiem, który z powodzeniem oparł się 
pruskiej kom isy i koionizticyjnej.

Tem u też zawdzięcza ks. Zimmermann swe

K uropfttkin o o b ro n ie  fron tu  
z a ch o d n ieg o .

Korespondent „Rusk. Słow a" zwrócił się do 
eksmmistra Kuropatkina z zapytaniem, jakie jest 
jego zdanie w kwestyi obron}- rosyjskiej granicy 
zachodniej, która to kwestya tak bardzo zajmuje te
raz opinię publiczną.

Na pytanie korespondenta, jakie znaczenie 
może mieć wycofanie wojska z nad granicy za
chodniej, odpowiedział gen. Kuropatkin, zastrzega
jąc się, iż traktuje kwestj’ę zupełnie teoretycznie, 
że dziś wycofanie wojska nie ma wielkiego zna
czenia.

Przed 30 laty wypadało znaczne masy nad 
granicą koncentrować ze względu na słaby rozwój 
sieci kolejowej. Było to niedogodne pod względem 
wojskowym, bo w razie mobilizacyi ®dbj'Wałaby 
się ona na terenie doskonale przeciwnikowi zna
nym. Lepiej więc, jeżeli mobilizacya odbj-wa się 
nieco dalej od granicy, a rozwój sieci kolejowej 
ułatwia dziś szybką mobilizacyę i z dalszych miej
scowości.

Pozatem cieszy się Kuropatkin z ewentualne
go wj-cofania wojsk z Królestwa, uważa bowiem, 
że ofiary, które ludność Rosyi ponosi na utrzj-ma- 
nie a-mii, niesłusznie idą w ręce ludności pol
skiej w  formie opłat za prowiant, furażerkę i ł. c  

Tedy wycofanie wojsk z Królestwa miałoby 
zdaniem Kuropatkina i wielkie ekonomiczne zna
czenie dla krajów centralnych.

Rozłam wśród maryawitów.
O ddaw na istniejące już wrzenie w ew nę

trzne w łonie m aryaw itów  doprowadziło w re 
szcie do rozlaniu. Do rozłamu tego przyczy
niło się w znacznej części wytw orzenia h ierar
chii kościelnej. P ow stała  wśród duchownych 
m aryaw ickich emulacj-a i ubieganie się o za
szczyty. Jednym  z najpierw szych zaczął się 
w yłam yw ać z pod w pływ ów  generała K o w a l
skiego Szczepan Zebrow ski, który zaczął sze
rzyć sw oje zasady, znajdujące oddźwięk wśród 
znacznej części m aryaw itów . Z ja w iła  się i ko
bieta, p ragnąca odegrać rolę mateczlti K ozło
w skiej; je st nią niejaka M arjra Cj-gler, zw iąza
na w spólnością przekonań z Zebrow skim .

O na odczuwa w  sobie łaskę Bożą, on 
kult tej łaski szerży; oboje mieli nieco do za
rzucenia innym duchownym  sekty, z czem nie 
taili się przed wj'znaw can.1 M jsia lo  to dopro

wadzić do konfliktu. Biskup K ow alski re ag o 
w ał na szerzone przez ojca Szczepana Ż eb ro 
w skiego zasady w ten sposób, iż pociągnął go 
do odpowiedzialności. Jak ieg o  rodzaju ta od
powiedzialność była —  sprawdzić trudno, dość, 
że wśród m aryaw itów  w arszaw skich powstało 
wrzenie. Pov iadano, że ojciec Szczepan został 
internow any na ul. Szarej, że jest w prost w ię 
ziony, trzym any bez pożyw ienia i t. p.

M aryav ic; w arszaw scy w ysłali tedy do 
mateczki Kozłow skiej delegacyę ze skargą na 
generała  K ow alskiego, oraz innych duchownych, 
_a dręczenie ojca Szczepana Żebrow skiego. D e
legat y a , w ysłan a  parę dni temu do Płocka, nie 
zastała  K ow alskiego  zaś u mateozki Kozłem - 
skiej posłuchu nie znalazła. Po je j powrocie 
wrzet ie doszło do tak.ego napięcia, że generał 
Kov-aiski zdecj-dowal się przyjechać do W a r
szaw y i stanąć przed sfanatyzow anym  i wzbu
rzonym tłumem ao  osobistej rozpraw y z ojcem  
Żebrow skim .

W e wtorek w łaśnie, jak to już doniósł te
legraficznie nasz korespondent, w łaśnie doszło 
do ow ego burzliwego spotkania, które zakoń
czyło s ’ę wkroczeniem poiicyi do kaplicy m arya 
wickiej przy ul. K arolkow ej. Oto szczegóły 
przebiegu zebrania:

Około godz. 7 wieczorem do kaplicy za
czął napływ ać tłum m aryaw itów , złożony z 
mężczyzn, kobiet i dzieci. Tłum wzrósł do 
1,000  osób, stłoczyw szy się w malej kaplicy, 
k ióra  go pomieścić nie mogła.

W  kaplicy odpraw iono śpiew ane n abo
żeństwo adoracyi N ajśw iętszego Sakram entu, 
które trw ało godzinę.

O godz. 8 wieczorem zaproszono obe- 
cnjmh do przyległej sali „n a  pogaw ędkę". T u  
zjaw ił się generał K ow alski, który przem ówił 
do zgromadzonych w te mniej więcej słow a:

„Praw ow iern i m aryaw ici i m aryaw itki 
przejdą przez zakrystyę do kaplicy, p raw ow ier
ni katolicy ni ich  aj ustąpią, gdyż będziemy mó- 
v Ili o rzeczach może niezbj-t przyjem nych: to
je st niej a s o nasza kapituła. Dzieci również nie 
puszczać, bo są  zbyteczne".

Poczein ustawieni przy drzw iach ducho
w ni i bardziej znani i ruchliwi w yznaw cy kon
trolow ali przechodzącj’ cli, puszczając tych tylko, 
którzy m ogli się w ylegitym ow ać jak ąś reko
m endacją . Puszczano po 2, po 3  osoby, p y
tając „kto go zn a". Z  tłumu odpow iadano np 
„K aro lko w a" i t. p.— i kontrolow anych pusz
czano, lub zaw racano.

K ontrola trw ała długo. Zb ity  tłum sar
kał głośno, mówiąc: „dość tej cenzury* i parł 
do drzwi, gdzie ścisk panow ał wielki. O g . 9 
kontrolę skończono i w szyscy w ybrani zajęli 
m iejsca w kaplicy zbitą masą.

Przed ołtarzem stanął K ow aisk i z dwom a 
memoryałami delegacja do P łocka. B yty  to owe 
dw ie skargi m aryaw itów  warszaw skich K o 
walski odczj'tuje pierwszą. Je s t  to skarga wj-- 
znaw ców z dzielnicy W olskiej na generała  K o  
w alskiego i innj-ch ojców , między innym i na 
o. B azylego  Furm anika, który ubliżył ojcu Szcze
panow i Żebrow skiem u. Duchowieństwo inarya- 
wickie— zdaniem skarżących— przestało być w 
stanie łaski, w stanie zaś łaski Bożej je st M a- 
rj-a C j-gler, a za je j pośrednictwem i o. Szcze
pan Zebrow ski. M arya  C ygler głosi, że du
chowni spowiadać się powinni z grzechów  pu
blicznie, czego duchowieństwo praw ow ierne nie 
czyni.

Z  kancelaryjnym  stylem chaotycznie zre- 
dagow-anej prośby trudno było sobie odtworzj-ć 
bieg ntyśli m alkontentów.

Po odezjtaniu skargi K ow alski zw raca 
się do stojącego obok o. Żebrow skiego z zapy
taniem:

—  Czy ojca więziliśm y, głodziliśnu-, m or
dowaliśm y?

—  Je ść  i pić daw ano!— odparł Żebrow ski.
W śród tłumu zrj-wa się głuche wrzenie.

S łychać okrzj-ki: „A le  trzjnualiście go zam
kniętego".

K ow alski, uciszając tłum, do Żebrow skiego
—  W ięc odłączacie się od nas?
—  Nie, nie odłączam się!—-mówi Ż e b ro 

wski.
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W ów czas K ow alski zaczął tłómaczyć zgro
madzonym, że ojciec Szczepan jest człow ie
kiem, może umrzeć, wszystkie zaś domy w W a r
szawie zapisane są na nazw :sko Żebrow skiego. 
Trzeba— mówi K ow alski— uporządkować spra
w y m ateryalne, trzeba przepisać je  na zgrom a
dzenie.

—  „Nie trzeba11 —  zakrzyczano z tłumu. 
W idać było, że zbity tłum, zbuntowany całkow i
cie przec‘wko w ladzj biskupa, trzyma bezwzglę
dnie stronę ojca Szczepana.

—  Zarzucacie nam— mówi dalej K o w al
ski— że niektórzy z nas chciwi są władzy, sła 
w y. W szyscy jesteśm y rów ni, bo gdy pow sta
ła  nasza relig ia , to trzech nas pojechało do 
H olan d ji, aby nas w yśw iecono na biskupów. 
T am  nie chciano si<* na to zgodzić. J a  jeden 
wróciłem  biskupem. Cóż to wielkiego jakiś 
tam kij zakręcony —  pastorał, który przyciąga 
duszyczki, albo ta czapka z dwom a różkami.

Dalsze słow a K ow alskiego  zagłuszyły krzy 
ki i w rzaw a. K ow alski tym czasem ,' zręcznie 
przeskakując z tem atu na temat, zwrócił się 
do Żebrow skiego, staw iając mu warunki, pod 
którymi pozostać może wśród praw ow iernych 
m aryaw itów.

—  Dobrze, ojciec Szczepan pozostaje z 
nami pod warunkiem , że nie będzie z M aryą 
C ygler korespondow ał, że nie będzie słu
chał je j spowiedzi i żadnych z nią zgoła utrzy
m yw ał stosunków.

0 .  Żebrow ski odpowiedź sw ą rozpoczął 
od spowiedzi publicznaj:

—  „Pow odow any przez czarta, grzeszy
łem... Pod natchnieniem przychodziłem do ła 
ski... Miałem m yśli pożądliwe i w czyn je 
wprowadzałem , już to w zakładach kąpielo
w ych, już to w innych miejscach publicznych"

K ow alski przeryw a Żebrowskiem u zarzu
tami, skierow anym i przeciwko M aryi C ygler, 
że własnem i rękom a brała ona hostyę i przyj
m owała komun;ę, że N ajśw iętszy Sakram ent na 
piersiach nosiła i t. p. Ojciec Szczepan jest 
pod wpływ em  M aryi Cygler...

B rat M alinowski podobn o urzędnik cyr 
kulowy), który najgłośniej wśród tłumu „opO 
nował przeciwko Kow alskiem u, krzyczy, że toż 
sam o zarzucano duchowieństwu m aryawickiem u 
względem M aryi Franciszki Kozłow skiej.

W szczyna się spór relig ijny na ten te
mat, w reszcie K ow alski, uciszyw szy nieco roz- 
nam iętnióny dysputą tłum, pyta Zebrow skiego:

—  „C zy ojciec Szczepan w yznaje wiarę, 
objaw ioną przez M arj ę Franciszkę?"

Żebrow ski w ym ijająco: —  „W yznaję, co 
jest ogłoszone w pierwszym  roczniku ,Marya- 
w ity " .

Kow alski: „C zy ojciec Szczepan uznaje 
M aryę Franciszkę za błogosław ioną?"

Żebrow ski: „T o  do rzeczy nie należy!"
W śród tłumu pow staje piekielna w rzaw a. 

K ow alski i inni duchowni klękają przed ołta
rzem i zaczynają śpiewać adoracyę. Tłum  
wdziera się za kraty prezbytoryum ; Krzyki: 
„Skończyć, coście zaczęli. Niecn o. B azyli (Fur- 
manik) i inni odw ołają potwarz, rzuconą na o. 
Szczepana".

Duchowieństwo, zmuszone krzykami, prze
ry w a  śpiew y; ojcowie popychają Żebrow skiego 
ku ambonie. Tłum  się ucisza, Żebrow ski zaczy
na m ówić: tłómaczy, że nie chce się odłączyć, 
że uznaje głos natchnienia (?). W reszcie opu
szcza ambonę; duchow ni na rękach wynoszą 
go  do zakrystyi; tłum wdziera się za nimi. 
W śród okropnego krzyku słychać pisk i płacz 
duszonych kobiet.

W  tejże chwili do kaplicy wkracza po- 
licya. Tłum  pośpiesznie opuszcza kaplicę.

Po dziesięciu minutach tłum w yprow adza 
Żebrow skiego, który, siadłszy z bratem Mali-: 
nowskim do dorożki, odjeżdża.

Tym czasem  grom adki robotników, żywoj 
giestykułując, g łośne objaw iają swe oburzenie 
na generała K ow alskiego. 1

N a ulicy K arolkow ej ukazuje się szybko: 
zdążający ku kaplicy silny oddział po.icyi z o~ 
licerem na czele, przy zbiegu ul. W olskiej i: 
K arolkow ej widać drugi oddział, rów nież po
dążający w stronę ul. K aro lkow ej. Je st  już go
dzina 1 1  m. 30.

Biskup K ow alski wobec wzburzenia w ie r
nych zapowiedział zebrania parafian-m aryaw i- 
tow po kościołach.

pszenia eksploalacyi już buiiejgoyeli. Okazuje się stąd, 
że 2arząd główny zwrócił uwagę [obecnie na koleje 
syberyjskie. Istnieje projekt wybudowania na Sy- 
beryi kilku nowych kolei niezależnie od rozpoczę
tej już od dwóch lat kolei Amurskiej.

Co się dotyczy tej ostatniej kolei, to informa- 
cye. jakie przedostały się do prasy i komisyi bu
dżetowej, przedstawiają stan rzeczy w znacznie 
gorszem świetle, niż jest w istocie. Wkrótce uka
zać się ma broszura Wurcla. naczelnika budowy 
kolei żelaznych, wyjaśniająca obecny stan budowy 
i horoskopy na przyszłość.

7 innych kwestyi ministerstwo szczególniejszą 
troską otacza kwestyę polepszenia bytu kolejowców. 
Dotychczas wobec olbrzymich deficytów, jakie da 
w ały główne koleje, nic w tej kwestyi uczynić nie 
było można. Obecnie *zaś, gdy istnieje nadzieja 
otrzymania ostatniego budżetu bez deficytu, kwtstya 
polepszenia bviu urzędników, zwłaszcza niższych, 
weszła na porządek dzienny.

Prócz tej kwestyi, związanej z lepszym sta
nem budżetu kolejowego, nastąpi szereg ulepszeń, 
mających znaczenie dla pasażerów. Przedewszyst 
kie.n na wiosnę przyśpieszony zostanie bieg wszy
stkich pociągów, następnie zaprowadzona zostanie 
zmiana w oświetleniu | wagonów W  ciągu pierw
szego roku oświetlone zostaną wagony na głównych 
liniach, a w roku następnym gaz i elektryczność 
wprowadzone zostaną na wszystkich kolejach rzą
dowych.

O reformach tych już słyszeliśmy. Radzi 
byśmy jednak ujrzeć je jaknajprędzej w życiu.

wnieść do praw a o kom asacyi —  (urządzeniach 
rolnych).

Art. 7. „W skazane poniżej m ajętności 
mogą uledz repartycyi za pozwoleniem uprzed- 
niem ich właścicieli: a) ziemia zajęta przez za
budow ania oraz grunty, nateżące do zabudowań 
danej wsi, L) grunty, znajdujące się w jednej 
działce skom asow anej, stanow iącej odrębne g o 
spodarstw o, c) znajdujące się poza obrębem w si 
ogrody zamieszkałe i ogrody należące do nich, 
d) grunta pod młynam i wodnym i, warsztatam i 
i fabrykam i, e) sady i winnice, dające dochód, 
¥) łasy  sztucznie kultyw ow ane, g) m iejsca, w 
których się notorycznie znajdują pokłady pro
duktów kopalnianych, h) eksploatow ane to rfo 
wiska, i) działki leśne w m iejscowościach bez
leśnych, k) i w ogóle m ajętności w yjątkow ej w 
m iejscowych warunkach wartości i znaczenia, 
według orzeczenia kom isyi ro ln e j".

K om isya uznała za potrzebne uzupemic 
artykuł pow yższy iak następuje: „osobne fol
warki i budowle w artościow e".

Art. 50. W szystkie bez wyjątku szachow
nice, niezależnie od tego, do kogo one należą, 
mogą być poddane kom asacyi wspólnie z grun-1 
tami nadziałow ynr, w skazanym i wrazie zgody 
na to zainteresow anych właścicieli lub w dro
dze obowiązującej...

Uzupełnienie komisyi:  majętności, w któ
rych wprowadzone są m elioracyjne urządzenia, 
zarów no jak  ,i d^allti, ktgry.rjł „znajdijj^
się Zabudowania n:će podlegają wyWfaśsfdZenm.

M o ła  3zt prawodawczych.
X  Na ostatniem posiedzeniu komisyi oświato 

wej przyjęto ponownie kilka „poprawek" do pro
jektu o nauczaniu elementarnem Międzv innem 
uchwalono, że nauczycielami w szkołach elemen
tarnych mogą być tylko rosyanie prawosławni. Na- 
cvonalistyczno-pażdzicrnikowa większość komisyi 
głosowała solidarnie wc wszystkich prawie kwer- 
styach.

X  Komisya rolna Dumy wypowiedziała się 
za zniesieniem premii, wydawanych gorzelnikom.

W  tej samej komisyi, na posiedzeniu dn. 25 
Stycznia rozważano projekt reformy głównego za 
rządu rolnictwa. Opozycya dowodziła, że w pro
jekcie nieznaczną bardzo rolę wyznaczono ziem- 
stwom w organizacyi pomocy rolnej, czemu bardzo 
protestował przedstawiciel rządu.

X  Poseł Grabski opracował relerat w spra
wie preliminarza specjalnych sum ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Zaleca Grabski między in- 
nemi żądać w Dumie wyodrębnienia „Biura infor 
macyjnego" z „Prawideł. Wiestnika", z którym Biu 
ro jest bezpośrednio związane. Kwestya ta iuż raz 
była poruszana na zgromadzeniu referentów po
szczególnych preliminarzy, ale przedstawiciel rządu 
oponował wówczas gorąco. „Nowoje Wremia", 
bardzo zresztą słusznie, radzi Żądać zupełnego znie 
sienią „tej nieudolnej instytucyi".

X  Referent preliminarza ministerstwa spraw 
wewmętrznych, ks Golicyn, ułożył referat na rok 
bieżący \V referacie zwrócono uwagę, iż od osta
tniego spisu ludności przeszło już to lat, a mini
sterstwo nie przedsięwzięło żadnych środków celem 
urządzenia nowego spisu. Następnie \vvrazono ży
czenie, aby w jaknajbliższym terminie "zostały sto
sowane prawidła o wydatkowaniu sum, znajdują
cych się w rozporządzeniu wydziału cenzurę". Na
stępnie już po raz czwarty re/erat mówi o reformie 
pólicyi i o zesłaniu admirn straeyjijem.

Prócz tego zasługują na uwagę wykreślenia 
z preliminarza 5,000 rubli na gratyfikacyę w kan- 
celaryi do spraw szlacheckich (Arb. kanc.elarya ta 
została zniesiona jeszcze w 1902 r. j i życzenie zmniej
szeni 1 wydatków nadzwyczajnych, które yv roku 
bieżącym wynieść mają 196.000 rubli.

gez maski.

mm*

Ze spraw kolejowych.
Pewien urzędnik ministerstwa komunikacyi 

zakomunikował dziennikarzom petersburskim.trochę 
szczegółów w sprawie budowy nowych kolei i ule

W sprawie serwitutów.
W czoraj w lokalu T -w a rolniczego kijow 

skiego-'rozpoczęty się narady kom isyi, składają
ce i się z delegatów m iejscowych towarzystw.- 
rolniczych, w spraw ie projektu praw a o serw i
tutach. Przewodniczy! p. J .  D aw ydow , sekreta
rzem był p. C. Popław ski, brali udział w obra
dach pp. S . Poniatow ski— przedstawiciel łuckie
go  T -w a , p. J .  Urbański— przedstawiciel podol
skiego i p. Stefan  Podhorski, delegat huniań- 
sko-lipowieckiego.

K om isya przystąpiła do rozważania po 
szczególnych punktów projektu p raw a o serw i
tutach, zestaw iając odnośne punkty praw a o 
kom asacyi, czynszownikach i zabudowaniach. 
K ażd y punkt praw a w yw oływ ał ożyw ioną dv- 
skusyę.

O brady komisyi zaciągnęły się do późna 
w noc, wobec czdgo zaznajom ienie czytelników 
naszych z je j uw agam i i komentarzami musimy 
odłożyć do ju tra. Poniżej przytaczam y sw e u- 
zupełnienia, które zdaniem kom isyi należy

D ezorganizacya naszego bytu narodowego 
w imię krańcowych frazesów wszechludzkiego 
jakoby— postępu od pięciu z górą  lat jest u nas 
na porządku dziennym.

M ieliśm y już w tym kierunku, zdaje się, 
wszystko...

I strajki ekonomiczne, i protegow anie ma- 
ryaw iiyzm u, i filipikę przeciw zachłanności szo- 
winistyczno-katolickiej księży naszych w Cheim- 
szczyźnie, i w yzw alanie w si polskiej z zabobo
nu religijnego, i sianie nienaw iści międzyklaso- 
wej w strasznych chwilach najsroższej kięski 
powszechnej, i walkę z trad yryą  narodow ą, 
i zohydzanie w ogóle całej naszej przeszłości 
...słowem  wszystko, aż do strajku akadem ickie
go w Krakow ie

A  idzie to tak dobrze, że, jak  pisma do
noszą, zastrajkow ały obecnie uczenice piątej 
k lasy jednego z ZeńsKich gim nazyów  krakow 
skich, bojkotując już od tygodnia w sposób 
stanow czy... zbyt w ym agającego nauczyciela 
greki...

C o  dalej?...
C hyba strajk niem owląt ssących, które za 

pomocą „głodów ki" będą zmuszać matki sw oje 
do w yrzeczenia się n ieto leraneyi— - naturalnie... 
reakcyjnej.

Czarny Jegomuść.

K R O N I K A .
K  a 1 e n d 3. t  7  y  k.

Dz!s 29 (17) Francirf.U.: S.
Jutro 30 (ia j Martyny p

Wschód słriftćs o godr 7 ro 45.
Zachód słońca o godz. 5 m. 17 
Długość dnia godz. 9 m. 32

K alend arzyk  H tatoryoziiy .
29  s ry o k n ia  (11 lu te g o ).

1695 rokll. Porażeni przez wojskc pol
skie Tatarzy cofają się od L w o w a.

— Z P, 1. G. Dziś w- lokalu P. i  G . 
odbędzie się koncert-wieczornica. N a pro
gram  złożą się: produkeye „L u tn i" pod
batutą A . Jasion ow skięgo , przy łaskawym : 
współudziale -pań L . K . i K ., panów : artysty 
Z. Z aw rockiego , skrzypka F . K arh an ka i kon
trabasisty F . Hubiczka. Akom paniam ent p T . 
Horodeckiego. Początek punktualnie o godz. 
8V2 wiecz. P o  koncercie —  ł ańce. W stęp dla 
członków P. T . G . bezpłatny.

Z zarządu kolei Poł -Zach. Pow rócili 
do K ijo w a  z Petersburga pomocnik naczelnika 
ruchu, inż. Miewieżiu i pomocnik naczelni
ka kolei P o i.-Z ich . inż. Laruin.

~ " PoIŚkf. — Ju tro  teatr nasz Wy

stępuje 7. premierą 3-aktow ej kom edyi B issona 
Małżeństwo akton d ". Je st  to benefisowe 

przedstaw ienie utalentow anego i sym patycznego 
artysty' naszego teatru p. Lud w ika Dybizbań- 
skiego. G łów ne role odegrają pp.: Dobrzań
ska, K raśn icka, W acław ska, Puchniew ska, D y- 
hizbański, Je rz y  liski i Jabłoński.

— Nowy zarząd Koła kobiet polek w  Ki
jowie. Ostateczne rezultaty w yborów  zarządu 
K o ła  kobiet polek w K ijow ie są następujące. 
W ybrane zostały na członkinie zarządu: pp. 
B ernatow iczow a Helena, Czachórska A lina, D o 
b row olska Ja d w ig a , Kriollow a G abryela, K o- 
m arnicka M arya, K erntopfow a M arya, K u likow 
ska Ja d w ig a , Potocka M arya, E w a  hr. Tyszkie- 
w iczów na i Żukiew iczow a Zofia.

N a zastępczynie pp.: Pryczow a Helena,
Fedorenkow a Zofia, G aw ińska Jad w iga , Rnothe 
W anda, T araszkiew iczow a Am elia.

-Do kom isyi rew izyjnej pp.: Jakuszew ska 
W anda, M a-ya von Z igern  K orn , B ajkow ska 
Stefania, R yte low a Józefa.

—  W enta T-wa ochrony kooiet. W  nie
dzielę oc godz. 5-ej do 10 -e j T -w o  ochrony 
kobiet urządza wentę w „C afe-P a lace". Lokal 
kaw iarni w dniu tym będzie specyałnie udeko
row any. Z a  temat do obrazów kinem atografu, 
które będą w czasie renty- dem onstrowane, po
służy szereg scen w -uchu kobiecego, jak  np. 
sufrażystki, strajk modniarek i t. d.

Z tow arzystwa Nestora Latopisca.
W  niedzielę d. 30 stycznia o g. 7 -ej wieczorem 
w V-em  audytoryuin uniwersytetu na posiedze
niu historycznego tow arzystw a N estora Lato- 
pisca będą odczytane następujące referaty:

1) Rzecz, człon. S . G ołubiew : „Sporn e 
kw estye starożytnej topografii 111. K ijo w a " .

2) Rzecz, człon. P. Sm irnow : „L ista  g o 
ści cechu handlow ego i sukienniczego w roku 
16 5 2 “ .

—  Rezultaty wyborów W czoiaj w ie
czorem kom isya zarządu gubernialnego rozpa
trzyła procedurę w yborów  uzupełniających z cyr. 
peczerskiego, bulw arow ego i lukjanowieckiego. 
W szystkie w yb ory zatwierdzono z jedną ty-lko 
zmianą.

W  cyrkule peczerskim zaskarżył praw idło
wość w yborów  1 radnego p. L isso w a  i 1 za 
stępcy p. Chriakow a b. radny p. Gołuoiatni 
kow, wskazując na agitacyę przedwyborczą 
i zjednyw anie w yborców  podejm ovranicm ich 
w restauracyd. Skargę  uchylono, wobec czego 
cyrkuł peczerski jest obecnie reprezentow any 
przez pp. Plachow a, Czernojarow a, L eśn ick ie
go i L isso w a, jako radnych, i p. Ch: iakow a, 
jako zastępcę. W szyscy w ybrani należą do 
stronnictw a „now odum skiego".

W  cyrkule bulwarowymi rozpatrzono skar 
gę w yborcy p. K o lad y  na niepraw idłow y uaział 
kilku osób, oraz przyznanie się w yborcy p. 
Szuszm ana do niepraw nego udziału w w ybo
rach. Uchylono skargę pierwszego i uznano, 
że sam on niepraw nie w ystępow ał jako  .wybor
ca. Poniew aż i udział p. Szuszm ana sprzeci
wiał si ; ordynacyi wyborczej, potrącono 
wszy-stkim w ybranym  po 2 głosy, SKUtKiem czego 
un-eważniony został w ybór p. Różańskiego. 
N a jego  miejsce wstąpił zastępca p. Kofcincew. 
Kom plet radnych z cyrkułu bułw arow egd przed
staw ia Hę obecnie jak  następuje: pp. 8. Lesisz, 
W. Jaczm cki. M.- Ra-stropoioicz, d-r Ąf. Tro- 
fimóib, inż. M atwiejew i M. Kazineew.  W szy
scy 2 listy „now odum skjei". , . ;

W cyrkule lukjanowieckim uchylono skar
gę na niepraw ność udziału jednego z w yb ra
nych, p. M . Jaroszew skiego, i w ybory W szyst
kich uznano za prawne. R adnym i z tego cyr
kułu zostali' pp. M. W ołynskij, A . Szóftel, F . 
Falberg , d-r M. Sza lów , adw. S . Dutńnskij,. 
d-r M. Serg ij, adw. M. Jaroszew skij, br. W , 
O rgis Rutenberg, P . Wiszniewski:}, I. Tdoruk 
W . Ignatowicz, Id. Sza łajew , I. S/.czytkowskij, 
J .  N ow icki. Zastępcam i —  pp.: B o n Ja re w sk r, 
F . Iw anow ski oraz A . N ow ikow. W szyscy n a
leżą do stronnictw a „now odum ców ".

P ierw szy akt kam panii wyborczej został 
nareszcie skończony. W ybrano ogółem 7 1  ra 
dnych (zamiast Soi i  9 zastępców (zamiast 18).

Dn. 3  Iutęgo następny akt w yborów : w y 
bory prezydenta miasta i starszego radnego.

—  Odmowa ministerstwa. K ijow ski ko
mitet ziemski postanowił ku uczczeniu 50-le- 
tniej rocznicy uwłaszczenia włościan otworzyć 
w każdym powiecie przy ziemskiej szkole w y 
dział rzemieślniczy. N a utworzenie dwunastu 
takich oddziałów w 12  powiatach guberni: ki
jow skiej komitet uchwalił asygnow ać 16 2  tys. 
rb  7. kapitału ubezpieczeniowego ziem stwa i w 
tym celu wszczęto odpowiednie starania w celu 
uzyskania na pow yższy wydatek zezwolenia 
m inisterstwa spraw  wewnętrznych.

Wczoraj ministerstwo spi. wewn. zawia
domiło zarząd ziemski, że odnośna uchwala ko
mitetu ziemskiego me została zatwierdzona.

Jubileusz kontroli państwowej. W czo
raj zarząd kontroli państwowej obchodził ioc-  
letnią rocznicę swego istnienia.

O godz. io-ej zrana przedstawiciele mini
sterstwa skarbu, urzędnicy izby obrachunkowej 
i kontroli kolei Poludr.iowo-Zachodn.ch obecni 
byli na nabożeństwie w  soborze Włodzimier
skim. Po nabożeństwie urzędnicy udali się do 
swych instytucyi, gdzie odczytano telegramy 
gratulacyjne.

Zajęcia w obu instytucyach w dniu wczo
rajszym zostały zawieszone.

—- Pogoda. Po długotrwałych ostrych 
mrozach w Kijowie, które dochodziły zrana
prawie do 3 0  stopni, ociepliło się wreszcie
nieco. Wczoraj zaczął wiać wiatr zachodni
i mróz zelżał. Dziś zrana było już tylko 1 3  
do 14  stopni mrozu. Wobec tego lekcye w
zakładach naukowych zostały wznowione. Ru 
w ieczorów  ociepliło się jeszcze bardziej, nie
bo pokryło się chmurami i zaczął padać dro
bny śnieg. Wieczorem temperatura— 10  sto
pni R .

— P O Ż A R . WŁzoraj w nocy wyniki pożar 
w  d o m u  Nr 17  przy ul. Mikolajowskicj. 7 niewia
domej przyczyny zapaliły się puste skrzynie znaj
dujące się w  pi wnicy przy sklepie g a s tro n o m ic z 
nym Mirzajewa. Pa łaco \w  oddział straży ogniowej 
stłumił pożar.

K R A D Z I E Ż E  K fE S Z O N K O W F  Onegdaj 
na pogrzebie Ogloblina skradziono złoty zegarek 
prokuratorowd kijowskiego sądu okręgowego Bran- 
dorfowi. Wieczorem na koncercie Rachmaninowa 
wyciągnięto kupcowi Bałabusze z kieszeni portmo
netkę 7. 65 rb., studentowi zaś Deminowi—p igilarcs 
z dokumentami Policya aresztowała na sali podej
rzanego o kradzież Polakowa, przy którym w cza
sie rewuzyi znaleziono dwie monety 10 i 20 kop. 
z roku 1850, zrabowane u Bałabuchy.

N IEU D A N A  K R A D Z IE Ż .  Przeszłej nocy 
złodzieje przepiłowawszy żelazną kratę w  okni<’ , 
wtargnęli do sklepu bławatnego Baragi, (plac A le 
ksandrowski 2) i tam usiłowali wyłam ać kasę zc 
lazną. To im się jednak nie udało, opuścili wice 
sklep, unosząc ze sobą dwie sztuki materyału, w ar
tości koio 100 rb.

— K A R Y  A D M IN IS T R A C Y JN E . Za antysa- 
nitarny stan posesyi skazano 5 właścicieli  tako
w ych na grzywnę o d  to - - 300 rb. z zamianą n a  a- 
reszt.

— B E Z P R i W N l .  Przy placu K r e s z c z a t y e  
kim ,\“ 5 w  zakładzie krawieckim Osadcze i R e #  
wicz aresztowano 9 bezprawnych żydów.

N A G Ł A  ŚM IERĆ. W  herbaciarni na rogu 
Spaskiej 1 Konstantynowskiej zmarł nagle bezdo
mny S. Sawicki. Zw łoki odwieziono do prosekto- 
ruyrn.

G R A B IE Ż E .  Onegdaj na G.-Wale niejaki 
Tljuchin napadł na 14 letniego Deeika i zrabował 
mu 1  i pół rb. Napastnika zatrzymano. Na rynku 
Żytnim jakiejś pani przejeździ jącej sankami w y 
rwano z ręki torebkę z pieniędzmi.

— S Z T U C Z K A  Z Ł O D Z IE JS K A .  Onegdaj w ie 
czorem do mleczarni przy ul. Mlkołajowskiej Ns 12 
przyszła nieznana kobieta i powiedziawszy, Ze j est 
służącą z domu Ai. 10 przy ul. Meryngowskiei,  ku
piła 2 tunty masła. Ponieważ pieniędzy z sobą nie 
wzięła, poprosiła kupca, aby z nią posłał do mie
szkania jej państwa chłopca” sklepowego 2 resztą z 
10 rb. Kupiec spełnR prośbę mniemanej służącej, 
ta wszakze zaprowadziwszy chłopca na Mcryngow- 
ską, odebrała mu pieniądze, sama zaś ulotniła się.

— K R A D Z I E Ż E .  W  aon.u -te 16  przy ni. 
Nesierowskiej okradziono mieszkanie B urdy  na 3° °  
rb. Złodzieja zatrzymano. Przy teiże tullcy Ni 12 
okradziono porucznika Konoplewa.

Pr2y ul. Włodzimierskiej Ns 30 złapano na 
kradzieży w  mieszkaniu Rozmitalskiego złodzieja 
recydyw istę-Strie lcow a.’-1 "  1  ..............

Przy  zaułku Nesterowskim Si 9 skradziono z 
kuchni adwokata Fratiza rzeczy, wartości 105 rb.

Z  mieszkania Rusakowskiego (Aleksandrow
ska NI 41) nieznani złodzieje zrabowali rzeczy na 
sumę 305 rb.

\V domu Ni 5 przy ul. Trzech Ś w i ę t y c h  skra
dziono papier z drukarni I arteltt kijowskiego. Z ło 
dzieja  Łuszczyja ujęto

Z SĄDÓW
Spraw a polityczna.

Wczoraj speryalna komisya kijowskiej izby 
sądowej Drzy ,ud*zułe przedstawicieli stanów rozpa
trywała spfa-Wę ’ 'E. SżwechertJy tiy, oskarżonej 0 
ptzechowywanie i rozpowszechnianie wydawnictw 
treści anarchistycznej.

Rozp-awy toczyły ste przy drzwiach zam
kniętych.

Bronił pom. adw. przys. Simzen.
Po dłuższej naradzie izba sądowa uniewinn ta 

oskarżoną.

Za łapówki.
Na mocy decyzyi policmajstra m Berdyczo

wa puciągriięto do odpowiedzialności sądowej rewi
rowego beidyczowskicj oolicyi miejskiej Dymitra 
Denisowa pod zarzutem wymuszania łapówek.

Denisów z polecenia policmajstra sp-awdzał 
książki meldunkowe w domach i, zauważywszy ja 
kąkolwiek niedokładność, pod groźbą spisania pro
tokółu o przekroczenie postanowienia^ obowiązują-
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E4«ard  Paszkowski.

Z kreiiki kresów].
Należał wszakże do byw alców  biernych. 

Nie zapalał się, nie gorączkow ał, nie przema
w iał n igdy, słuchał naw et p o b ieżn ie ...—-czekał. 
Z  prądem, który jakąś dziką kurzawę w oczy 
mu miótł, borykać się na razie nie był w sta
nie. B ał się, by rozstrzęsione karty życia  osta
tecznie mu się w ręku nie splatały. Oczekiwał 
więc cierpliw ie chwili w zględnego bodaj spo
koju, aby ,.coś“ za kark sch w yciw szy, osiodłać 
i na tein „czem ś1̂ -p o je c h a ć .

Nie stanow ił w łaściw ie w yjątku. Takich 
jeźdźców in  spe znalazłoby się w Onpolu w ię
cej, tylko niektórzy z nich, jak  Sobotowicz, 
H oryński lub Błażejko trzymali się mniej wię 
cej tej sam ej taktyki wyczekującej, podczas gdy 
inni usiłow ali pozyskać w iecow ą popularność 
w nadziei w ykorzystania w odpowiedniej chwi
li zdobytych w czasie fermentu placów ek...

Najdziwniej zachow yw ał się D arkow sł.i
Pan F loryan  względem „re w o lu c ji"  stał 

na stanovTisku zupełnie napozór oboiętnem 
i żadnego absolutnie kroku nie czynił, aby za
pewnić sobie praktykę w przyszłym ustroju 
odnowionym . Inni— rośli; 011 coraz inniej w i
docznym się staw ał. Młody mecenas Henryk 
Sprytow icz, w spaniały m ówca w iecow y, coraz 
więcej miru w żydowskich sferach sobie zdoby
wał, a k an ce la ria  Innego m ówcy, pana rejenta

W arłaam ow a, klientów pomieścić nie mogła, 
gdy inne biura rejentalne św ieciły pustkami 
A  D arkow sl t w doinu siedział i mizerniał, bo 
I apetytu nie miał i po nocacli sypiać nie 
m ogł... M ówiono, że się starzeje, mecenas Snry- 
towicz tw ierJzi), że „stary  w yga  nos stracił"...

K iedyś, spotkaw szy na ulicy Martka Nie- 
kraszew icza. stary go zatrzym ał i powiada:

—  A  pan do nich napróżno lizie!...
Martek się Zdziwił, bo z D arkowskim

żadne go  stosunki dotąd nie łączyły. A  że był 
wów czas w ogóle przygnębiony i rady sobm 
sam z sobą dać nie mógł, więc Zdziwiwszy się 
zapytał tylko...

—  Do kogo?...

—  Szkoda pana... —  zdecydow ał jeszcze 
pan F loryan , robiąc zw ykły  sw ój ruch podsu
w ania  górnej części futra ku szyi. —  Pan do 
nmh nie leź! —  powtórzył.

—  Do kogo?...

—  Do nich... Do tego kotła babsko-ży- 
dow skiego, w którjnn się wszystko do gó ry  
nogam i przew raca... T o  głupi taniec, w któ
rym  my tylko nogi połam ać Subie możemy.
Nie rób pan takich Zdziwionych oczów, bo ja  
mówię praw dę... J a  pana pytam —  co tam 
jest dla nasi .. Nic!... I ja  byłem przez jak iś
czas głupi, ąle teraz widzę jasn o , bo znam ich' 
wszystkich ja k  pięć moich palców. Nie w ym y
ślą oni nic rozum nego... T o  tak pewne, jak  
to, że ja  jestem  D ałkow ski. Znam  ich i —  
w idzę1,.. I pow iadam  panu, że albo. to się 
skończy dyabli wiedzą czetą, a my będziemy—  
na sam ym dnie„ albo się pogodzą, a w ów czas 
żyd się wykręci i razem z ojmi wszystkim i na 
karku naszym  usiądzie. K rótkie święto, a po
tem będzie płaczu aż za dużo!...

Chłopak się stro p ił,'b o  i jemu złe myśli

S T

wciąż po głow ie się snuły, a należał on z H e
nią O strow ską do bc^by tych, którzy szczerze 
„szukali"...

I 011 i H enia g r o d z ili  na w szystkie w ie
ce, dyskusye, z e b rs^ ^ , odczyty...

Obojgu się zc vało , że albo się zbliża 
jakieś zatracenie, którem ich dusza polska 
zginie, albo trzeba ^ y ł o  „coś" znaleźć, aby 
sw oje polskie „ ja "  ™ t ą  oczekiwaną w olnością 
„o now ych kształtach" pogodzić i zespolić, nie 
skazująć go  jednocześnie na zgubę.

W ielkie słow a, które dokoła nich padały, 
barw ę m iały cudną i treść zaw rotną, i ton 
przeczysty a najw yższy... A le jednocześnie 
brzm iała w tern ja k a ś  nuta straszna. H arm o
nia w tym dziwnym  chórze była  dla ucha ich 
dziko-obca... A  gm ach, do budowy które
go tysiące rąk o iitm y c h  w yciągało  się z kilo
fem i siekierą, mit ' taką postać, jak  gd yby  był 
dalszym  ciągiem naszego w ięzien ia", chociaż 
napis sztandarow y’’ głosił, że będzie tc Eden 
czarow ny —  dla „w szystk ich ".

Sałam on Isaakow icz karcii ich nieustannie....
—  Dlaczego w y, polacy, ciągle m yślicie 

tylko o sobie?!..
A  M artek z H enią napróżno czekali, aby' 

w tej istnej pow odń rozpraw , mów i zaw e
zwali, ktokolwiek bądź przem ów '!— „za n im i"... 

Takich  nie było.
„R zeczy  polskie" sprow adzały się do de- 

batów pad kw estyą „w yw łaszczen ia", m ówiono 
o nich i wtedy, gdy trzeba było podkreślić 
„nędzę tutejszego lu d u ", albc gdy roztrząsano 
„średnici-wieczne przeżytki" i zatęchłe .polsko- 
pańskie ideały, będące zakałą dla postępu 

przeszkodą dla itrźt-ezywistoienia marzeń p r i  
Wcłzi wie-ludzkich...

Pozatem i w tych kołach, gdzie królowali

Frołow  z Gitmanem, a nawet i w tych, gdzie 
„kapitanow a z L u n ią" przewodziła, Dolskość 
sprow adzała się do „p ań sko śc i*  jak gd yb y  jej 
cierpienia i potrzeby nieziszczone poza „szla
checkim karm nikiem " pachnącym i buduarami 
nie istniały zgoła. I tak s: ę te oba p o ję c i  
tacitu  consensu  ludzi zajętych ważniejszem-' 
sprawam i wzajem nie z sobą zlały, że prawie 
niepostrzeżenie onpolsko-rew olucyjna pogarda 
obok pańskich nużd  całą polsicość obejm ować 
poczęła.

W yglądało  to tak, jak  gd yby dokoła pa
noszyła się niewola rosyjsko-żydow ska i... pol
skie przesądy. I chwilami zdawać się nawet 
mogło, że „polski przesąd" na niewoli tej cią

ży i mroki jej wzm aga...

Martek z H enią szli z wiecu na wiec, 
l jednego zebrania na drugie, i ogarniało  ich 
z początku zdumienie, potem lęk, w końcu nie
cierpliw e rozterka. D ziew czyna brała to w szyst
ko teoretycznie i traktow ała spokojniej, bo mia 
ła czas czekać i szukać, bo chwilam i pociągała 
ją  tajem nica nieznanych przepaści, a dalekie 
widnokręgi, krw aw ą purpurą rozbłyskujące, 

oczy je j rw ały ... A ie M artek czasu nie miał... 
On miał „sw oich ch łopów ", on pragnął rękaw y 
zakasać i przy pługu stanąć, dla niego życie 
było nie marzeniem, lecz pracą, on w catym 
tym rożgardyaszu nadarem nie szukał odpow ie
dzi na cały  szereg pytań praktycznych, bez
pośrednio polskiej przedewszystkiem  przyszłości 
dotyczących.

Lecz odpowiedzi takiej „onpolska rewolu- 
e y a “ M artkowi nie d a w a li.

W praw dzie dokoła m ówiono tylLo o w o l 

ności. Ja k  grzyby po deszczu, w yrasta ły  do 
kola istne fabryki konkurencyjne, produkujące 
przeróżne „sw o b o d y"... A  więc wolność taka

a więc w olność ow aka, a więc jeszcze inna. 
Z d aw aćb y się  tnogło, że dość je st dodać to 
w szystko razem, aby otrzym ać w olność ogólną.. 
A le  tu w łaśnie w yrastał szkopuł, a szczerość 
hasła zabijała... spraw a polska. Bo okazyw ało 
się, że polacy to zgoła co innego, czyli, mó
wiąc w łaściw ym  językiem  —  „asobaja s ta tia " . 
A  skłócony rozgw ar walczących z sobą o pra
w o pierw szeństw a przenajrozm aitszych „w ol
ności" zmieniał się w rozczulające unisoho, 
skoro w olna myśl w yb iegała  nad W isłę Tu 
różnice wszelkie nikły i w szyscy, nie w yłącza
jąc pani R ó ż y  z Kobuzińskich i Sprytow icza, 
zgadzali się z Gitm anem , który twierdził, że 
polsks wolność zbyt jest nie postępow a (...nic- 
pieredaw eja),  że jest ona zanadto narodow a 
i za mało socyabstyczna.

—  F s i ł  krew !... —  zryw ało się z ust 
chłopca...

I kiedyś na jednym  z imięszanych w ie
ców zrobił formalną aw antuię, tłómacząc różno- 
litemu audytoryum , że uczyć polaków w olności 
mogą tylko albo ludzie bezczelni (...naćkały), 
albo —  durnie.

Z erw ała  się formalna Durzą, uciszona na 
chwilę silnym  i m elodyjnym  głosem  mecenasa 
Sprytow icza, który wszedłszy na trybunę rzu
cił M artkowi w odpowiedzi:

—  Znam y my tę naszą w olność!.. K o 
rony i —  nahaj..., pańszczyzna .. Targow ica!..

(D. c. n.)
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ccgo generał-gubematora kijowskiego o prowadzę-, 
iiiu ksiąg meldunkowych, wymusza) pieniądze od 
w łaścic ie li  i rządców domów.

W czoraj spraw ę jego rozpatrywała kijowska 
izba sądowi! przy udziale przedstawicieli  stanów..

Po wysłuchaniu zeznań świadków i przemó- 
wień wiceprokuratora i obrońcy adw. przys. Niko- 
lajewa, izba ferowała oskarżonemu wvrok uniewin
niający.

W yro d n a  m at Im .
W  sierpniu roku zeszb go  we wsi Roslawiach 

powiatu kijowskiego bracia Paramon i Andrzej Or- 
lenko zauważyli, że dziecko w dow y po ich dawno 
zmarłym bracie, Maryi Orlenko, znikło gdzieś na
tychmiast po urodzeniu. Nasunęło im to pewne po
dejrzenia, wskutek czego podczas nieobecności bra
towej przeszukali jej mieszkanie i znaleźli na stry
chu zwłoki niemowlęcia, zawinięte w gorset.

W czoraj sprawę to rozpatrywał kijowski sąd 
okręgowy przy udziale sędziów przysięgłych.

Oskarżona Marya Orlenko tlómaczyla srę, że. 
w obawie przed gniewem rodziny pozostawiła dzie
cko pc urodzeniu bez żadnego doglądu i opieki.

Po krótkiej naradzie przysięgli uniewinnili 
oskarżoną.

Zagadkowe zabójstwo.
Kijowski sąd okręgowy przy udziale sędziów 

przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę T. Grub- 
skiego, oskarżonego o zabójstwo Iwana Jewdoszenki.

S p ra w a  ta przedstawia się w dość zagadko
w y  sposób.

Pewnego dnia w  łipcu roku zes/lego Jcwdo- 
szenko powrócił do domu tak pijany, że matka 
jego, myśląc., żc dostał cholery, wezwała lekarza, 
który s k o n s t a t o w a ł , J e w d o s z e n k o  jest metylko pi
jany, lecz i ranny kulą rew olw erow ą w  plecy. Od
wieziono go do szpitala Aleksandrowskiego, gdzie 
następnego dnia zmarł. Przed Oniercią jednak opo
wiedział, że zranił go sąsiad T. Grabski.

Rewizya, dokonany .w mieszkaniu Grabskiego 
nic w ykry ła  u niego żadnej broni. Jednocześnie ko- 
ledz> zmarłego zeznali, żc hulali z nim owego wie
czora do późnej nocy po równych restauracjach, u 
następnie odprowadzili go do samych drzwi miesz-' 
kania i ani w  restauracja, ani po drodze nikt go' 
nie zranił. Matka zabitego potwierdziła, żc koledzj’ 
przyprowadzili go przed drzwi jej mieszkania i J e w 
doszenko jeszcze dość dlttgo rozmawiał z nimi 
w sieni.

Po rozpatrzeniu sprawy sąd przysięgłych u- 
uicwimiił Grabskiego.

TEATR I MUZYKA
Teatr Polski w „Ogniwie."

Drugie przedstawienie „G aju  Św iętego" 
w ypadło, ja k  należało przew idyw ać, o wiele u- 
datnicj niż pierwsze, i jeżeli owo „pierw sze" 
mogło zadowolić W idza, drugie nie mogło go 
nie ująć, nie ubawić szczerze.

A rtyśc i widocznie głębiej weszli w swe 
role, lepiej i dokładniej się do siebie dopaso
wali, słowem zgrali się.

Publiczności było sporo, artystów  oklas
kiw ano serdecznie i zasłużenie.

1 eatr Bergonier.
J a m a 11 Tre fiłow a i Je fimowa, przeróbka z Kuprina1 

Benefis p Marinej.

Jest rzeczą dow iedzioną i aż do znudzenia, 
wielokrotnie stwierdzioną, że wszelkie przeróbki li
tworów’ beletrjstycznjmh na sceniczne są najczę
ściej tworem poronionym.

Nie mniej oklepanym komunałem jest to, że 
wszelka hinlciici/a wyklucza pojęcie ścinki.

A  do wygłoszenia tych dwóch prawd tak 
starych, że je  dzis fracesapm nazWać należję zmu
szają nas autorowic j.Jamy", którzy we czwartek 
kazalj publiczności oglądać bynajmniej nie estety
czne obrazy z życia bohaterów i hohaterek lupana- 
ru, aby pod koniec usłyszeć z ust jednego z nich 
dwa (literalnie dwa) oklepane frazesy, czy też ma
ksym y - -  jeden na temat związku, jaki zachodzi 
między instytucyą małżeństwa i prostytueyą, drugi—■ 
brzmiący dosłownie: „póki będzie własność, puty 
będzie nędza na świecie".

Gzy to jest sztuKaV
Utwór robił wrażenie tak niesmaczne, że o 

detalach wykonania pisać się wprost nie chce.
Widowisko zakończyła parodj’a melodrama

tów z repertuaru teatru „K rzyw e zwierciadło" p. 
t. „Jaque Noire et Henri Zavernie",  utwer dość nai 
wny na temat ńfe mniej nahvnjr, a porodyująćy pa
nujący u nas system paszpoi iowy.

Rzecz odegrana udatnie przez benefisantkę 
oraz p. Bołchowską i pp Chenkina, Griwcowa i 
innych; >- jm *-.

T. IW. S.

Telegramy.
(Od korapóndentóio lolasnych).

Hojny dar.
Warszawa. W dow a po przeinjisloweu 

M arya R oeslerow a ofiarow ała na budowę ludo
wej szkoły im. R oeslerów  dla młodzieży pol
skiej— nieruchom ość przy ul. Chłodnej, wartości 
1 5 0  tysięcy rubli. 10 0 ,0 0  rb. gotów ką i 15 ,0 0 0  
na urządzenie gmachu szkolnego.

Strajk aptekarski.
ŁÓdŻ- —  Strajk  aptekarski, który w y

buchł niedawno w Łodzi, rozszerzył się na 
Zagłębie JDąbrowsl- ie. Strajku ją pracow nicy 
14  aptek.

Aresztowania-
LWÓW. —  A resztow ano tutaj przybyłego 

7. W arszaw y rotmistrza żandarmciy i Struw ego. 
Jednocześnie w  T arnow ie aresztowano B en ja 
mina G aw rylew lcza, podejrzanego o szpiegos
two na rzecz m ocarstwa ościennego.

Uchwała rady miejskiej.
Kraków. —  R ad a  m iejska uchwaliła w y 

razić nadzieję, że w uniwersytecie zapanują 
stosunki normalne a młodzież ż K rólestw a nie 
będzie miała utrudnionego ustępu do wszech
nicy.

Wice obywatelski-
KrakÓW. —  W  najbliższą niedzielę od

będzie się wielki wiec obyw atelski, na któ
rym  om awiane będą środki zaradbze przeciw
ko zaburzeniom na uniwersytecie.

Dżuma w Chinach,
Paryż. —  Paryski „N ew -Y ork  H erald" 

donosi, że w Czang-Czan spalono onegdaj 800 
zwłok chińczyków, zmarłych na dżumę. Na 
prow incy! zmarło w ciągu jednego dnia rąo 
osób. Na polach w okolicach Charbina leżą 
setki zwłok, których dotychczas nic zdołano 
uprzątnąć.

Am basadorow ie mocarstw w Pekinie po-, 
czynili rządowi poważne przedstaw ienia w spra-] 
wie epidemii dżumy. Przedstaw iciele mocarstw 
żądają mianowicie przedsięwzięcia bardziej ener
gicznych środków , w celu zapobieżenia szerze
niu się epidemii. W obec tego, iż zaraza ogar
nęła całą Mandżuryę Północną, rząd japoński 
gęsto obsadził kordonami -wojskowymi granicę 
koreańską. W ieści alarm ujące nadchodzą rów 
nież z portu chińskiego C/ilu, gdzie dżuma za
częła gw ałtow nie :,ir szerzyć. Dzic wiio umiera 
tam jh* -zo ii-.ijb.

Śm ierć ministra.

Paryż. Do pism tutejszych donoszą, iż

•v Pekinie zmarł chiński minister sprawiedliwo-, 
ści T in -T se. N a miejsce jego  zam ianow any zo
stał wicem inister Szo-Czan.

Zamach.
Paryż- —  z Pekinu donoszą, że na księ-. 

ci.t Huna dokonano zamachu. R a n a  od sztyletu 
nie zagraża życiu księcia.

Koleje w Turcyi.
Paryż. —  Do „T em ps" donoszą z K o n 

stantynopola, że Porta w yraziła sw ą zgodę na 
udzielenie konsoreyum przem ysłowców francus
kich koncesyi na budowę kilku kolei, poczęści 
strategicznych, poczęści zaś handlowych. K o 
leje te przetną nietylko A natolię pólnocno- 
wschodnią, lecz również Albanię.

„F.cho de P aris" zaś zaprzecza tym roko
waniom, zaznaczając, że rząd otomański miał 
tylko w yrazić odnośne życzenia.

Nowe zbrojenia.
B erlin .— K oin isya  budżetowa parlamentu 

przyjęła bez zmian projekt w ojskow y, określa
ją cy  kontyngens rekruta w czasie pokoju na 
5 1 5 ,3 2 ? ludzi. Oprócz tego postanow iono po
większyć artyleryę pieszą i tabory wojskowe. 
Uform owane będą nowe liczne oddziały nu
merów i kartaczownic.

Choroba posła.
Berlin.— Poseł bydgoski Schm idt ciężko, 

zachorow ał. Stan  chorego jest krytyczpy.

W wyższych uczelniach-
Petersburg —  w  instytucie technologi-. 

cznym podczas referendum 760 studentów w y 
powiedziało się przeciwko strajkow i, 6 5 1  zaś 
za strajkiem.

W  żeńskim instytucie medycznym na kur
sach Stobutow a, Frocblow skieh oraz w in sty
tucie elektrotechnicznym uchwalono strajk. Po
wyższe zakłady naukowe otoczone są przez po- 
licyę. • W ykłady nie odbyw ają się.

Petersbuig. —  M inister ośw iaty K asso  
rozesłał kuratorom okręgów naukow ych cyrku- 
larz, w którym żąda nie zam ykania wyższych 
męskich zakładów naukowych. K asso  polecił 
Grim mowi otworzyć uniwersytet w poniedz:a- 
łck. Minister komunikuje, że dla zabezpieczenia, 
norm alnego przebiegu zajęć do audytoryum 
wprowadzona będzie polieya.

Petersburg. —  Na mocy postanowienia 
rady profesorskiej w ykłady na kursach ro ln i
czych zawieszone zostały do poniedziałku.

Przed wyborami.
Petersburg.— Posłow i* z praw icy odbyL 

nbradę w spraw ie nadchodzących w yborów  do 
4-ej Dumy Państw owej.

Mniejszość uczestników narady w ypow ie
działa się za bojkotowaniem w yborów , jeżeli 
rząd nie zmieni ordynacyi w yborczej. Pod tą 
zmianą mniejszość rozumie niedopuszczenie ino- 
rodców do Dum y. W iększość jednakże odrzu
ciła bojkot.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Duma Państwowa.
Posiedzenie z dnia 28 stycznia.

Przew od n iczy  ks. Wotlcoiiskij.
Na porządku dziennym dyskusya w spra

wne projektu praw a o środkach walki z alkoho
lizmem. Rożltow  uważa, że środki proponow a
ne przez kom isyę untyalkohbliczną są niedo
stateczne.

Żeby wyplenić pijaństwo należy naród 
oświecić i urzeczywistnić manifest 17  paździer
nika. (Oklaski na lewicy).

Gerasimenko proponuje znieść sklepy mo
nopolowe po wsiach, zostaw iając je  jedynie w 
miastach.

Amoseiuih  znajduje, że w celu w alki z 
pijaństwem  trzeba przeprowadzić ogólne refor
my i nadać włościanom odpowiednią ilość 
ziemi.

Inni m ówcy również oświadczają, że wal-> 
ka z pijaństwem może być skuteczną tylko przy 
urzeczywistnieniu szeregu reform społecznych.

Dalsze obrady nad projektem praw a o 
walce z alkoholizmem odłożono do następnego 
posiedzenia.

Następnie Duma przyjm uje w drugiemi 
czytaniu 1 1  pomniejszych projektów praw a.

Zgodnie z decyzyą kom isyi Duma odrzu
ca projekt praw a o wTydaw aniu subsydyów  ro
syjskiem u Cesarskiem u towarzystw u teatralne
mu i przyjm uje orojekt praw a o egzam inowa
niu słuchaczek, które ukończyły wyższe żeńskie 
kursy, i nadawaniu im stopni naukow ych i d y 
plomów nauczycielek gim nazjum .

Po zatwierdzeniu w yboru posła do Dumy 
Reno, wybranego od m. O desy, i po przyfęciu; 
projektu p raw a o utworzeniu urzędu naczelnika 
m. B aku , Duma przystępuje do rozpatryw ania 
projektu prawa o w yasygnow aniu  4.0,205 rubli 
na utworzenie punktów lekarskich i felczerskich 
w stepach kirgiskich.

Refereńt G o dn iew  zaznacza, że epidemia 
dżumy w stepach kirgiskich pomimo już zarzą
dzonych środków nie ustaje. Dżuma grasuje 
tam już od 1 1  lat.

Jefremow  w imieniu postępowców’ i Szyn- 
gariew  w imieniu kadetów proponują formuły 
przejścia do porządku dziennego.

P ierw sza żąoa bezwzględnej, natychm ia
stowej i system atycznej walki z epidemią, dru
ga w yraża życzenie, by wprow adzono samorząd 
do m iejscowości, które go nie posiadają, gdvż 
z Petersburga niepodobna kierować akcyą prze- 
ciwdżumową. Obie formuły i projekt przyjęto 
jednogłośnie.

Duma przyjmuje w redakcyi kom isyi pro
jekt praw a o przeznaczeniu dla przesiedleńców" 
gruntów w okręgu Ałtajskim .

Po uchyleniu wniosku, aby kom isyi inter
pelacyjnej wyznaczyć termin do przedłożenia 
sprawozdań w spraw ie stanu rzeczy w uczel
niach wyższych— posiedzenie zamknięto.

Następne posiedzenie odbędzie się w so
botę 29 stycznia.

(Od Ag. Peters!), i korespv7identów własnych).

Bada Pa listwa.
Posiedzenie z dnia 28 stycznia

Przew odniczy AkiniOW. W  loży mini
strów zasiadają prezes rady ministrów i mini
ster sprawiedliwości. Obradom przysłuchują się ’ 
niektórzy posłowie do Dumy Państw ow ej i zna
czna ilość publiczności.

N a porządku dziennym projekt praw a 
o wprowadzeniu samorządu ziemskiego w gub. 
zachodnich.

P ierw szy referent Piehno,  po w puszcze
niu przyczyn, które pow ołały projekt do życia, 
usiłuje obalić wszelkie argum enty, przytaczane

przez jego przeciwników, dowodząc, że projekt 
ma na celu zabezpieczenie krajow i Zachodnie
mu ziemstw’ o charakterze czysto rosyjskim . 
Z e  swej strony Pichno proponuje zamiast zni
żania cenzusu w yborczego o połowę, jak  to 
uczyniła Duma Państw ow a, określać w ysokość 
cenzusu ziemskiego na podstawie ilości posia
danej ziemi, tak, ażeby nie była ona mniejsza 
od llb ilości dziesięcin, przepisanej dla każdego 
poszczególnego powiatu. M ówca prosi o przy
jęcie projektu w redakcyi kom isyi z jego  po
prawką.

D rugi referent Stiszyuskij rozw ija zasad
nicze poglądy większości komisyi na koniecz
ność podziału w yborców  na kurye według na
rodowości W iększość komisyi przychyla się 
do określenia w ysokości cenzusu zgodnie z pro
jektem m inisteryałny tn, przyczem oprócz cenzu
su ziemskiego w prowadza cenzus m ajątkowy 
w w ysokości 1 5  tysięcy rubli. Postanow iono 
również dopuścić na zgrom adzenia przedstaw i
cieli duchowieństwa i określić w drodze praw o
dawczej skład osobisty ziemskich organów w y
konawczych.

Prezes rady ministróio oś u iadcza, iż rząd 
uważałby dla siebie za możliwe zgodzić się na 
poprawkę Piehny, dotyczącą zm niejszenia ziem
skiego cenzusu w yborczego o polov, ę, z pozo
stawieniem praw a udziału w zgromadzeniach 
wyborczych tylko właścicielom  ziemskim, posia
dającym  nie mniej jak 1/i zmniejszonego 
cenzusu.

Następnie rząd uważa za niezbędne w pro
wadzić du ziemstw powiatow ych po trzech 
przedstawicieli od duchowieństwa, a do guber- 
nialnych —  po 4 przedstawicieli. Prezesam i 
zarządów ziemskich powinny być, zdaniem rzą
du, osoby pochodzenia rosy jsk iego  Jedną 
z najbardziej zasadniczych cech om awianego 
projektu jest kuryalny system w yborczy, bez 
którego w artość projektu byłaby, zdaniem rzą
du, bardzo problem atyczna. W obec tego rząd 
nalega na przyjęcie kurjń i wszelkie zmiany 
poczynione w tym kierunku poczytywać będzie 
za niemożliwe do przyjęcia.

Hr. Olizar zaznacza, że podczas rew olucyi 
rząd projektow ał w gub. Zachodnich ziemstwa
0 charakterze konserw atyw nym . Środek ten 
miał w płynąć na uspokojenie umysłów w kra
ju. W  obecnym projekcie wysunięto na czoło' 
niebezpieczeństwo polskie, którego w gruncie 
rzeczy niema wcale. Praw dziw ym  gospodarzem 
w kraju jest rząd rosyjski. M ówca jest zasa
dniczym zwolennikiem ziemstw, lecz jest. jedno-; 
cześnie przeci w irkiem  obecnego projektu, który 
w yw oła w aśń nit tylko narodową, lecz i stano-: 
wą, gdyż projekt pomija interesy włościan.

Oprócz tego projekt obecny jest niekonse
kwentny pod każdym względem. Z a  pomocą 
kuryi niepodobna przecież zniszczyć wpływów 
polaków; tą drogą można tylko oddzielić 
podczas pracy przedstawicieli jednej narodo
wości od drugiej. Istniejące już 2iemstwa' 
aczkolwiek nieidealne, posiadają tę stronę do
datnią, że polityka z nich jest zupełnie w yeli
minowaną; w ziemstwach tych przedstawiciele 
różnych narodowości spokojnie pracują na po
lu spraw, ziemskich.. f i ;

Mówca wskazuje, iż rząd, który uznaje 
polaków za żyw ioł najbardziej kulturalny w g o 
spodarce rolnej kraju, usuwa ićh jednocześnie 
od gospodarki ziemskiej, tworząc tym sposo
bem obyw ateli dwu kategorjd. O dsuwając w ło
ścian, rząd stw arza ż tej strony dla siebie nie
bezpieczeństwo.

W ogóle cały projekt posiada tyle defektów, 
że poprawienie go jest praw ie niepodobień
stwem. W obec tego m ówca głosować będzie' 
przeciwko przejściu do czytania według arty- 
kuLów. ,

M owc.hr. O lizara, w ypow iedziana rzeczowo
1 przekonyw ająco, trw ała 55  minut. M ow y tej 
słuchano z wielką uwagą.

Hr. W itte  poddaje zjadliwej i bezwzględ
nej krytyce om awiany projekt. Osi.rze swej 
krytyki m ów ca wym ierza przeciwko osobie pre
zesa rad y  m inistrów. Pokrzywdzenie włościan, 
zdaniem m ów cy, jest nader niesłuszne. Ju ż  ce
sarz A leksander II uznał ich za zdolnych do 
brani? udziału w samorządzie ziemskim.

Do tego_ sam ego przekonania doszedł 
rów nież i sam m ówca, na podstaw ie sw ych oso
bistych obserw acyi, poczynionych w kraju za
chodnim.

Usunięcie włościan i utworzenie kuryi 
polskiej je st zarządzeniem anłypaństw ow em  i 
antyrosyjskiera. Lepiej zaczekać z wprowadze
niem ziemstw do czasu, kiedy instytucye pra
wodawcze uznają kulturalność włościan, niż u- 
chwalać obecny projekt, wobec którego mówca 
podczas glosow ania będzie się zachow yw ał ne
gatyw nie.

Posiedzenie następne odbędzie się d. i-g o  
lutego.

Petersburg. —  K ontroler państw ow y Cha- 
ritonow został m ianowany sekretarzem N ajja 
śniejszego Pana z pozostawieniem na zajm owa- 
nem dotychczas stanowisku.

Petersburg.— D. 28 stycznia strajkow ała 
większa część, studentów uniwersytetu, instytutu 
technologicznego i wyższych kursów żeńskich.

Petersburg. —  Felczerka punktu przesie
dleńczego w Syzraniu  doniosła gubernatorowi 
penzerisktemu, iż w pociągu w w agonie sani 
tarnym  znajduje się chory z oznakami dżumy. 
W a g o n .z  chorym został ,w Penzie odczepiony 
Przylegające doń 5 w agonów  ze 12 4  robotni
kami otoczono strażą i izolowano. C hory w ło
ścianin z gub. besarabskiej Unguren przybyw a 
z okręgu nadm orskiego; w Charbinie nie wy 
chodził z wagonu. W edług zdania lekarzy jest 
nader wątpliwem, aby był to wypadek zasła
bnięcia na dżumę.

P etersbu rg . —  Gubernator penzeński te 
legrafuje: „T elegram  felczerki z Syzran ia , do
noszącej o podejrzanym  wyD adku zasłabnięcia 
na dżumę, został, jak  się okazuje, w ysłany bez 
wiadomości lekarza, który u chorego skonsta
tował influenzę.

Moskwa. —  Polieya dokonała rew izyi w 
redakcyi dziennika „G ołos S tu d .“ , aresztowała 
redaktora i spisała nazw iska 50 studentów, 
znajdującycli się w redakcyi.
. Sym feropol- —  w  Krym ie panują nieby 
w ałe mrozy, dochodzące cło dwudziestu kil
ku stopni Reaum ura. Ś n ieg  w niektórych miej 
seach dosięga w ysokości 2 V 2 ai szyna. Między 
Ja łtą , Sym feropolem  i Sew astopolem  komuni- 
kacyą przerw ana. W sie na brzegu południowym 
zostały odcięte. M ieszkańcy odczuwają brak za
pasów  żyw nościow ych, paszy dla bydła i drze
wa. W  górach padło od mrozu wiele owiec 
i bydła

W a rsz a w o . —- IŁada u n iw ersytetu  posła 
ła n a ręce m inistra o św ia ty  telegram  z wyiAżetiiem

ganizow ać uroczyste wspólne posiedzenie rady 
i tow arzystw a historycznego.

Petersburg —  Uniwersytet zamknięty zo
stał na przeciąg 2 dni W yższe kursy żeńskie 
R a jew a  również zamknięte.

W iec w instytucie technologicznym więk
szością głosów  wypow iedział się przeciw stra j
kowi. W  instytutach elektrotechnicznym i in
żynierów cyw ilnych w ykłady odbyw ają się.

Proces o otrucie Buturlina.
Petersburg. —  Posiedzenie w ieczorne dn. 

27 b. m. poświęcone zostało czytaniu Dowództw, 
wytoczonych de L a ssy  w przeciągu ostatnich 
ośmiu lat, w ilości 2 5 1 ,  oraz badaniu  sędziego 
śled czego powiatu pińskiego w spraw ie d ługów  
de L a ssy .

Petersburg. —  W iceprokurator prosi sąd 
o dołączenie do spraw y: książki eksperta Bu 
rinskiego o ekspertyzie, numer „ B r ż . W ied.", 
w którym zamieszczono w yw iad z nim z pow o
du testamentu O gińskiego, i krytykę tej książki 
w „Dzienniku m inisterstwa spraw iedliw ości" 
sekretarza G redingera. Sąd postanowił dołą
czyć tylko jeden numer „Birż. W ied." i książ
kę. W  „Birż. W ied." i książce Burinskij udo
wadniał, że eksperci nie powinni być bezstron
nym :, lecz powinni być zainteresowani prze
biegiem spraw y. Obrońca Panczenki, Trach- 
terew, prosi o zbadanie stanu um ysłow ego i fi
zycznego Panczenki, uważajac go za człowieka 
chorego. Sąd uwzględnia p iośbę obrońcy, lecz 
tylko co do zbadania stanu fizycznego P an 
czenki.

Petersburg. —  O głoszono szereg zeznań 
św iadków , którzy na sąd nie przybyli. Zezna
nia te dotyczą spraw  m ajątkowych i długów 
de L a ssy . Niektórzy świadkow ie chai akteryzu- 
ja  de L a ssy , jako  człowieka w ątpliw ej w arto
ści i nazyw ają go spekulantem. De L a ssy  zaj
mował się nawet kontrabandą podczas pobytuJ 
\v kraju turkicsiańskim . B adanie świadka Ja -  
zińskiego trw a godzinę. Jazinskij składa sprze
czne zeznania; nie przypuszcza on zgoła, aby 
de L a ssy  mógł popełnić przestępstwo, o speł
nienie ■ którego jest oskarżony. W  związku 

tem zeznaniem ogłoszone zostaje zeznanie 
nieobecnego na sądzie świadka, byłego sędziego 
pokoju Konstantinow a, który oświadcza, że 
aresztowanie de L a ssy  zupełnie go nie zdzi
wiło, gdyż de L a ssy  jest człowiekiem okrutnym, 
zdolnym do spełnienia wszelkiej zbrodni. W ice
prokurator prosi o odczytanie przy drzwiami 
zamkniętych pewnych listów de L assy . Sąd 
przychyla się do prośby wiceprokuratora, ale 
ogiasza przerwę, podczas której mają być do-, 
konane oględziny lekarskie podsądnego P an 
czenki.

wynosić będzie 4000 kim,, czyh, że rów nać się 
będzie długości linii niemieckich.

Londyn. —  Izba gmin. Na in te rp elację  
konserw atyw nego deputowanego w spraw ie ko
lei bagdadzkiej i stanow iska R o sy i i A nglii w 
tej kwostyi, oraz ud zapytanie, czy są p ro w Ł - 
dzone układy turecko-augielskie, c z y  też między 
Niemcami i A nglią, M ac Kinnon W ord, ze 
względów państw owych, odmówił udzielenia 
wyjaśnień i oświadezjd, że rząd nie sprzeciwiał 
się finansowemu udziałowi anglików  w kolei 
bagdadzkiej, przewidując warunki możlicce do 
przyjęcia.

Bruksela. —  W szechśw iatow a w ystaw a 
dała deficyt w sumie 1,4 4 6 ,0 0 0  franków, z któ
rych milion przypada na rząd, reszta zaś na 
komitet w ystaw ow y.

DoUZy (dcp. Ardennesi. —  A w iatorzy 
M oelle i Delatorre podczas próbnego wzlotu 
na aeroplanie węjennym  spadli z w ysokości 80 
metrów i obydw aj ponieśli śmierć na miejscu.

Berlin  —  Parlam entarna kom isya budże
towa przyjęła projekt praw a o  pokojowym  
składzie armii i asygnow ała  żądane -nowe kre- 
dyty.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

(T elegram  sp ecja ln y).

Argentyna. — W  rejonie zasiew ów  kukury
dzy spadły wszędzie obtite deszcze, zbyt jednak 
spóźnione, by można było liczyć na polepszenie u- 
rodzaju. U sp o so b ien i z pszenicą sta*e i malo- 
czynne

Jelec. — Usposobienie z owsem  mocne, ź  
pozostałem zbożem małoczynne. Pszenica sgirka 98 
kop., żyto 62 kop., ow ies fó .w arczny 47 kóp.

Sam ara. — Usposobienie słabe. Pszenica ro
syjska .75 — 84 kop.

Orenbutg. — Usposobienie słabe. Pszenica ro
syjska 85 kop., proso oć — 68 kop.

Symbirsk. — Żyto targow e 75 — 79 kop., mą
ka żytnia 70 — 75 kop

Giełda Petersburska
Dnia 28 stycznia 19 1 1  r.

W eksle  te-ram owe r a  L o n d yr 3 m. 10  f. st. 
„ czeki za 10  f. st. .
„ na B erlin  3 m. za 100 m .
„ czeki zs 100 m a r..
„ na Paryż 3 m. za 100 fr. .
„ czeki za 100 fr.

Dyskonto giełdow e . . . .
Ąr, 'a Państwowa renta.
5%  Pożyczka 1905 r.
5°/0 Pożyczka 1908 r.

46.22

37-42

uczuć wieitiopoddańczycli z 
przez N ajjaśniejszego Pana 
praw icow ców . Postanow iono

Londyn.— W  spraw ie interpelacyi, d oty
czącej wniesionego do Dum y projektu praw a
0 ustanowieniu granicy wód terytorialn ych , 
M ac-Kinnon-W ood oświadczył, że ambasador 
angielski w Petersburgu zrobił rem onstracye 
rosyjskiem u m inistrowi sor. z ag i.

Niedawno zalecono am basadorowi, b y  w y 
raził rządowi rosyjskiem u protest urzędowy 
przeciwko odsunięciu granicy rybołów czej, co 
stoi w sprzeczności z ogólnie uznanemi zasa
dami prawTa międzynarodowego. M ac-ltinnon- 
W uod powiedział, że G rey zdaje sobie tpraw ę, 
jak  poważne są wchodzące tułaj w grę intere
sy angielskie, .

Londyn. — W  odpowiedzi na interpelacyę 
wicem inister spraw  zagranicznych M ac-Kinnon- 
W ood, oświadczył: „W ym iana .zapatrywań w
Spjaw ie jśtósu nków apgło-m eńiieckieb, o której 
kanclerz wspom inał w parlamencie rzeszy, od
byw a się w dalszym ciągu. Rząd angielski 
je st mocno przekonany, że ta wym iana myśli 
w płynie na zachowanie i wzrost przyjaznych 
stosunków między państwam i. Ogłoszenie d o
kumentów nie odpow iadałoby interesom pu
blicznym"

SehajeWO.— Posłow ie serbscy oświadczyli, 
iż odrzucą budżet i przejdą do opozycyl, ponie
waż rząd nie wyDełnił większej części uchwał, 
powziętych przez sejm w czasie lata, i dążył 
do utworzenia antyserbskiej większości.

Haga — W iększość kom isyi izby m /szej, 
składająca się z przeciwników liberałów , w ypo
wiedziała się w zasadzie za wzmocnieniem for- 
tyfikacyi wybrzeży w rozmiarach, na jakie po
zw alają finanse państwa. 1  iberalna mniejszość 
nie uważa ufortyfikow ana Y lissingenu  za nie
zbędne dla zachowania neutralności.

C hristiatlia .— Rząd w rió sł do storthingu 
projeki praw a o zmianie paragrafu 40 praw a 
z 18 3 0  roku dotyczącego niektórych przyw ile
jów  nadanych rosyjskim  rybakom  w Finnm arku. 
W  razie przyjęcia projektu p-aw a, przeiAdy- 
wrane je st cofnięcie przez R o syę  przyw ilejów , 
jakie na mocy układu z r. 18 3 8  otrzymali 
norw escy handlarze ryb  w Petersburgu, R ydze
1 Archangielsku.

Rząd proponuje włączyć do praw a o ry 
bołówstwie w Finnm arku postanow ienie zabra
niające rybakom  cudzoziemskim pod groźbą 
kary przebyw ania na brzegu przystani, aby 
stamtąd wyjeżdżać na połów za granicę wód 
teiytoryalnych. N orw eskie slerv handlowe 
giełdowe oświadczają, że przywileje, jak ie po 
siadają norw egczycy w R o sy i, nie mają n a j
m niejszego znaczenia dla handlu norweskiego

Sofia- —  Postaw iony przez rząd w so- 
braniu wniosek zwołania wielkiego zgrom adze
nia narodow ego przewiduje oprócz zmian for 
malnych, w ynikających z proklam owania nie
zawisłości B u łgaryi następujące zmiany w kon- 
stylucyi. Sądom  w ojennj’m w czasie pokojo
wych będą podlegać tylko spraw y, dotyczące 
wykroczeń o charakterze wojennym  i w ojsko
wym na służbie czynnej. K ró low i przysługuje 
praw o zaw iorania z państwami zagranicznem ł 
traktatów, które mogą nie być przedstawiane 
do aprobaty zgromadzenia narodowego, jeśli 
tego w ym agają  interesj’ k iaju , z wyjątkiem 
traktatów handlowych i dotyczących praw oso- 
bistj-ch obyw ateli.

Term in pełnomocnictw dyplom atycznych 
redukuje się z 5 do 4 łat. Doroczne sesye 
sobrania trw ać będą, zam iast dwóch, cztery 
miesiące. Ustanaw ia się- urząd wicesi kreta- 
rzów stanu.

Gabinetowi przysługuje praw o m ianowa
nia jednego ministra bez teki. Projekt prawa 
przyznaje prawo dziedziczenia tronu przez m ęs
ką linię dynastryi Sachsen-Koburg-G otha.

Paryż. —  Do „T em ps" telegrafują z K o n 
stantynopola, że rząd francuski prowadzi z rzą 
dem tureckim rokow ania o udzielenie koncesyi 
na budowę przez kapitalistów francuskich na
stępujących Unii lw  lej owych: Priszcina —  mo 
rze A dryatyckie (273 kilometry), K araferia  — 
W allona (550 kilometrów), Sam sun —  Siw aS 

okazyi' p rzy jęc ia ’ (420 kilometrów), S iw a s  —  Erzerum (540 kilo

40/0 Pożyczka 1905 r. . . .
50 o Pożyczka 1906 r. . . .
41 y>/„ Pożyczka 1909 r.
4r.'° L isty  zast Szlach. Banku .
41/2°/° I  isty zast. Szlach. Banku Ziem.
5°/0 . p n „ »
4° 0 Św iadectw a w łościańskie .
41/-7 o „ v
50 j  św iad ectw ? włościańskie: .
5° 0 Pożyczka prem. 1864 r.

'„  |  1866 r.
5 %  Obi. prem. Szlach. Banku .
3L2O/„ L isty  Zast. S z ia c h  Banku Ziem . 
41/2%  Oblig. Petersb. M. Kred. T-a.

Bakińsk.

grupy profesorów 
d. 19 lutego zor-

metrów), Trapczund —  F.rzerurn (390 kilome
trów). O gólna długość tych linii kolejowych

5 70 Oblig. Kijow sk. M. Kred. T -w a
4’ ' 0 „ » » „
5%  Obhg. M oskiewsk. Kred. T-a 

ą1 °jo Oblig. Odesk. Kred "T-a
4Vo
S T * ®  
5°/2%  
4 ‘ -'<0 

1 2V0
2Vo 

4l 2’/o 
4’ 2°/o

1 ań.

„ Besar.-Taur. B . Z iem .
, „ W ileńsk- 3 an. Ziem
„ Dousk. . .
K ijow sk. Banku Ziem. 
M oskiewsk. „

4‘* 7o

95  — 
I041!*--105 

104-/,
IOO— IOOl/2 

IO4
99r » 

91*4 --91*74 
98 
997* 

91% —9 Tl, 
9^/2 

iooV2 
abo 
3»2 ’ /2 
335’ li 

86I2 
9 dr'4—92M2 

86 -87 
95 V2 

—9or '4 
99 V* 100 I?

9M/2- 94’ '2
101
94

917,-92*74 
92»/s 

9° % —91*/.
98—92*/4
92—92* 4 

9 #,8—92% 
91 ” l - 9= ‘ 1 

9^ /,
9UI6—927 ,

Niż.-Samar. „
Połtaw sk. „
Tulsk. „
Charkowsk.. „

41 2v/0 L isty Zast. Chers. Banku Ziem  
A kcye j-go  T -a  Z egl. po Dnieprze. —

2-gO „ „ „ „
Akcj-e T-a Kauka- 1 M erkury. . —
A kcye Rosyjsk. T-a Ż egl. Handl. Czarn —

R o si T  a transport, i asekur. —
T-a Ubezpieczeń „R o sya". . —
Mosk. K. W oroneż, kolei . —
Mosk. W ina.-Rybinsk . . 170-- 17 1
Poł.-W schod. kolei . . 248—249
Azowsko-Dońsk. . . . 609—6 11
W ołżsko-Kam rk. b. . 1075—1080
R o syjsk  dla Handlu Zew n. . 433ł/2—434

A k cye  Roś. Chińsk. . . .  —
Ros. Handl. Przem ysł. . 372~ 374

A k cye  Petersb. Międzynar. Kom ere. 53072—536 
Petersb. Dyskont. Fozyczk. 535—537
Petersb. Pryw atn -Ko.n 237—239
Kijowsk. pryw . banku handl. —
Besarabsko-Tauryok. . 7 10 —7 15
W ileńsk. Ziem sk. Banku 625- -630
Dońsk. Banku Ziem sk. . 700—705

A kcye Kij. Banku Ziem skiego 745—75°
Mosiciewrk. „ 765—770
Niżegor.-Sam ar. „ . 744—74.9
Połtawsk. „ 6 *5—640
Petersb.-Tulsk. „ 485- -490
Oharkowsk. „ 490- -495
Pakińsk. T -a Naftow. 263—265
Kaspijsk. T -w a . . . 14 15 —1425
N af . i Handl. T -a  Mantasz. i Ko. 227
Naft. T  i  B r. Nobel. .10650— 10725

U działy Tow . Naft. B r. Nobt 1 .
Brańsk. Kopalni W ęg la  . —
Brańsk. Fab~ szyn . 145—146
Naft. T -w a Hartm an . . '243—245
śołonńersk. Fabryki 240—241
Fabr. M alcewsk. . . 638—640
Petersbursk M etalurg. 2 i2V s—214
Nikopol-Mariupolsk. . . i i i — 112
Putiłowsk.................................  —

U działy Rosyjsk  Balt. Fabryki. 400
Ros. Fabr. lokomot (Bue) f. —
T -a Odlewni stali „Sorm ow o" 14202— ±431/2 

A kcye Fabr. W ag. Feniks. . . —
T-a „D w igatiel" . . .  —
Dońsk-Jurjewsk. Metal. T -a . 275 -’—2Bq

Usposobienie z w aloram i państw ow ym i spo
kojne; z prem iówkam i bezczynne.

8 IE Ł D T  Z A B R A H iC E N E .

Dnia 28 go stycznia 19 1 1  r.

Berlin. W yp łaty  .na Petersburg sp 216.40—
kup. 216:35

K u rs w ekslow y na Petersburg na 8 dni —
100.3041/2°/0 pożyczka 1905 r.

40/0 renta państw ow a 1894 r.

R osyj. bil. kredyt. 100 rb.

Dyskonto pryw atne 

Usposobienie mocne.

Wiedeń,—5°.'o pożyczka rosyjska 1906 r.
Paryż.—W yp łaty  na Petersburg :

Cena najniższa

Cena n a j w y ż s z a ......................................... 268 375

4°/0 renta państw ow a 1894 r.
4V*°/0 pożyczka 19051 r. .

5 %  pożyczka rosyjska 1906 r.
Dysaonto pryw atne 

Usposobienie mocne.

Londyn pożyczka rosyjska 1906 r.
4* V/o pożyczka’ rosyjsk* 19097. bez kup 9974 
U sposobienie mocne.

Amsterdam.—5%, pożyczka rosyjska rg c t r. —
4V*°-'0 pożyczka rosyjska 1909 r  9511?

216.65
3V , °

10395

*66375

9530
l O l . ^ O

105.60

1051 *
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Działalność Koła Kobiet.
K o ło  kobiet poiek w  K ijow ie w roku 

19 0 9 — 10  liczyło 239  członkiń, w tej liczbie 100 
członkiń popierających i 1 3 9  rzeczyw istych. 
D zia la lrość K o ła, jak  i dotąd, ześrodkow yw ala 
się w p:ęciu sekcyach, na czele których stały: 
sekcyi sam okształcenia —  p. Jad w iga  K ulikow 
ska, pedagogicznej —  p. Z o łia  Żukiew iczow a, 
ekonomicznej —  p. M arya K erntopfow a, kultu
ry  ludu m iejskiego- -p. A lina Czachórska i kul
tury ludu w iejskiego —  p. M arya Potocka.

Sekcya  sam okształcenia musiała z koniecz
ności ograniczyć sw oją działalność i poprzesta
ła  na urządzeniu w roku spraw ozdaw czym  sześ
ciu odczytów, a mianowicie: p. Z ielińskiego —  
„O  słow ianach", trzy odczyty W ładysław a D a
w i d a —  „O  in te lig e n c ji" , „O zdolności do p ra 
cy " i „O  głupocie", p. M. W isznickiogo— „O  T a 
trach ", wreszcie d-ra T . Konczyńskiego „O  G run
waldzie w twórczości p o lskiej".

P ragn ąc jednak na przyszłość wytw orzyć 
żyw szą zamianę m yśli wśród kobiet i zaintere
sow ać je  nowoczesnem i pracam i literackiemi, 
a w szczególności dotyczącemi spraw  kobiecych, 
przewodnicząca sekcyi, p. Ja d w ig a  Kulikow ska, 
wniosła do Zarządu projekt urządzania co pa
rę tygodni w ieczornych zebrań dla członkiń K o 
ła i ich gości w Klubie „O g n iw o ", gdzie obok 
korzyści z odczytanego utworu lub referatu 
w ytw orzyłaby się tow arzyska łączność, m ogąca 
byC zawiązkiem klubu kobiecego. Projekt ten 
zyskał poparcie zarządu K oła.

Sekc_ a pedagogiczna w sprawozdaniu 
swem  rów nież skarży się na n iesprzyjające o- 
koliczności, które nie pozwoliły je j osiągnąć po
żądanych rezultatów. Urządziła ona siedem ze
brań pedagogicznych, licznie uczęszczanych. 
Na czterech z nich rozpatryw ana była kwestya 
cnarakteru dzieci, na następnych trzech kwe- 
stye, dotyczące now ego szkolnictwa. S p raw y, 
dotyczące sp ecyaltre  nauczania dzieci, rozpa
tryw ane b y ły  na zebraniach nauczycielskich, 
których rezultatem między innem i były dw ie 
odezw y do społeczeństwa. Poza zebraniam i 
Kółko nauczycielskie sekcyi pedagogicznej zaj
m owało się oceną podręczników i książek dla 
młodzieży, dzięki czemu sekcya jest w posiada
niu znacznego m ateryału do zam ierzonego w y 
dania specyalnego katalogu rozum owanego dla 
dr ecl i młodzież}’ . W skazów ki o książkach są 
udzielane w czasie dyżurów sekcyi, w czasie 
których załatwiane są rów nież spraw y, zw iąza
ne z drugą instytucyą —  pośrednictw a pracy 
nauczycielskiej. S ekcya  urzeczywistniła projekt 
wycieczek krajoznaw czych, urządzając w okoli
cach K ijo w a  dwie jednodniow e do B ojark i i 
M iędzygórza oraz czterotygodniow ą po Buko- 
<winie, G a lic ji  1 W ęgrzech.

;■ Sekcya ekonomiczna, zostająca pud Iłić- 
■ równictwein pętu Maryi Kęrr.lopfowei, kiero
wała, jak i poprzednich lat, trzema instjtp- 
cyami. Tanią Kuchnią, Sa lą  Za j ęć  i Pośredn ic 
twem Pracy, a  przytęra organizowała, decho,do,- 
we zabawy dla zas lenia kasv Koła, a miano
wicie wieczór „Bajek  i baśni" i „Herbatki" 
przy udziale p. Laskiej.

1) T a n ia  kuchnia pbcl zarządem p. Ma
n i  Potockiej przv udziale komisri kuchenne * 
dalszym ciągu dążv do dostarczenia : dtp ligę rr- 
cyi p r a c u j ą c e j  smacznego i zdruuc.,0  jadła. 
Rezultaty finansowe tej instytucji  nie h j l j  “ byt 
świetne, ponieważ zakończy!’.- się deficytem w 
sumie 1 ,4 4 1  i'b., pokrytym staraniem p. Maryi 
Potockiej.

21 S a la  zaj^ć pod kierownictwem komi
tetu rozwijała  się pomyślnie i stoi na poziomie 
rzetelnego warsztatu. O postępach w robotach

świadczyć może udział w wystawie humańskiej. 
Dziewczęta spędziły lato na kolonii w Polokach 
pp. Drowanowskich. W  okresie spraw ozdaw 
czym uczyło się w sali 39 dziewczynek, w chwi
li zamknięcia sprawozdania znajdowało się w 
niej 20.

Pośrednictw o pracv pod przew odnic
twem p. K . Jahim ow skiej zabiega około w yszu
kiw ania posad i dostarczania roboty ubogim 
pracownicom . Zap isało  się doń przeszło 60 
pracownic, z tych 17  szwaczek. Zorgan izow a
na przez instytucyę sprzedaż robót w kiosku 
nie idzie pom yślnie.

Sek cya  kultury ludu m iejskiego w dalszym 
ciągu popierała następujące instytucyę: 1) przy
tułek dzienny dla dzieci, który daje zupełne 
utrzym anie, opiekę i kierunek 30 biedakom. W  
przytułku urządzono choinkę oraz święcone, la 
tem zaś dzieci w ypraw iano na letnie kolonie. 
Mieści się przytułek przy ulicy O bserw atornej 
Nb 16 . Ja k o  dowód umiejętnej i w ytrw ałej 
pracy nad wychowańcarni sekcya przedstawiła 
na w ystaw ie robót dziecinnych przy szkole Te- 
reszczenki próbki drobnych robót. 2) Letnisko 
dla przepracow anych kobiet, zorganizow ane 
przez specyalny komitet, zostało urządzone w 
Izabelinie, posiadłości pp. Żm igrodzkich. Z  

| kom pletnego wypoczynku sześciotygodniow ego 
korzystało 26 kobiet. Oprócz letniska sekcya 
urządziła tak zwaną półkolonię, dającą prócz 
wypoczynku inożność skrom nego zarobkowania. 
Na półkolonię w ysłano 6 kobiet.

Poza temi pracam i, dość łatw o dającemi 
się ująć w ram y sprawozdawcze, istnieje wiele 
innych, przeważnie drobnych faktów doraźnej 
pomocy, udzielanych przez sekcyę, a m ianowi
cie: w yszukiw anie posad przez osobiste stosun
ki i znajom ości, dostarczanie pracy odpow ied
niej do uzdolnienia, pomoc pieniężna na opłatę 
mieszkania, bilety na obiady w T an iej Kuchni, 
porady dla chorych, słowem opieka m ateryalna 
i m oralna nad biedną i nieośv ieconą częścią 
naszego społeczeństwa.

P ragn ąc dostarczyć młodzieży rzem ieślni
czej ucżciwej rozryw ki, sekcya urządziła w ie
czornicę, na której było 6 4  osoby, i m ajówkę, 
na której było 10 3  osoby.

Sekcya  kultury ludu . w iejskiego, nie po
przestając na kulturalnej pracy w zakresie do- 
m owo-gospodarczym , w dalszym  ciągu prow a
dzi starania o założenie szkoły w ychow aw czo- 
gospodarczej. W  tym celu doręczono zarządo
wi dóbr państw owych zobowiązanie komitetu 
szkolnego z podpisami pań: A n n y Żm igrodz
kiej, M aryi Potockiej, Rom ualdy Chojeckiej, Ma • 
ryi Chojeckiej, H eleny Bernatow iczow ej do zło
żenia sumy 6,000 rb., z których 3,000 na urzą 
dzenie szkoły i 3,000 na kapitał zapasow y, da
lej przedstawiono w yciąg  z protokółu zarządu 
Kolaf ź d. i 4 Lgo grud .iia  19 0 9  f . o otrzymaniu 
od p. \-p.nv Żm igrodzkiej na lat dw anaście 
opgpłptaje". praw a używalności pałacu i 25 dzies. 
z^jnj \v Izabelinie (pow. berdyczowski, gub . ki- 
jow ika >.

Unia 12-go  czerwca 19 n: r. .wniesiono do
sarżądi! dóbr państwowych nowa prośbę, po- 

j uU ny.c  i ;  11.1 cyrkiiiarzf;

Następni-- w ciągli roku utworzone zosta
ły następujące komisyć:

1) K o m isja  s a l : zajęć, do której weszły: 
pp. Czachórska A lina, D obrow olska Jad w iga , 
H offm anowa Lu cyila , H anicka M arya, Jaku- 
szew ska w an d a, Kerntopfow a M arya, K u likow 
ska Jad w iga , M ianow ska W anda.

2) K oin isya  letniska dla przepracow anych 
kobiet, do której weszły pp.: Czachórska A lina, Fe- 
dorczenkowa Zofia, M łoszewska Irena, Teresz- 
czenko-Podbereska M arya, Pierzchałow a M arya, 
R yte low a Jó zefa  i Z gó rska  Zofia.

3) K om isya T an iej kuchni, do której w e
szły pp.: K erntopfow a M arya, Potocka M arya, hr. 
Skarżyńska Nina.

4) K om isya pośrednictw a pracy, do któ
rej weszły: Czachórska A lina, Jahim ow ska Kon- 
staneya, Paw łow ska M arya, P iotrow ska Joan n a 
i Runge Zofia.

5) Kom isya szkolna, do której w eszły pp.: 
Bernatow iczow a Helena, Chujecka Rom ualda, 
Chojećka M arya, Potocka M arya  i Żm igrodzka 
A nna.

F ilia  „K o ła  Kobiet Polek" w B iałej C er
kwi liczy tę samą mniej więcej liczbę członkiń 
co w roku zeszłym, t. j, około 80. Poniew aż 
rządzi się ona autonomicznie, nie wchodzimy 
tu w szczegóły je j działalności. Przewodniczącą 
filii jest p. FI. M alewska, zastępczynią je j p. 
Taraszkiew iczow a, sekretarką p. Sokołow ska, 
skarbniczką p. Jeziorańska. Z  3-ch sekcyi, na 
które dzieli swą działalność filia: 1) sam o
kształceniowej, 2) kulturalnej i 3) ekonomicznej, 
najmni :j była czynną druga— najwięcej zaś re
zultatów dała trzecia, gdyż m leczarnia i znaj
dująca się pod opieką filii szw alnia funkeyono- 
w ały praw idłow o, dając m ateryalną korzyść 
filii. Obrót ogólny w yniósł ro,ooc rb.

D nia 13 -g o ' m aja odbyło się zebranie 
członkiń K o ła  w celu zdania spraw y z półrocz
nej działalność' K o la  Kobiet Polek.

Posiedzeń zarządu w ciągu roku odbyło 
się 19 .

Jfowe książki.

danie ozdobione rysunkam i H en ryka W eyssen
hoffa. W arszaw a. Nakład Gebethnera i W olffa. 
K raków  G . Gebethner i S-ka.

W ytworność — oto wyraz, który najlepiej o- 
kreśla  charakter tej pięknej książki. 1 to pod ka
żdym względem. „Erotyki" Józefa  Weyssenhoffa, 
znakomitego autora „S p raw y  Dołęgi" i „Unii", ilu
strowane przez i lenryka  Weyssenhoffa, z w łaści
wym temu artyście sentymentem cichej i słodkiej 
zadumy i boeeklinowskiej iście nastrojowości. To, 
że twórca „Dni politycznych" i rymem się bawi, 
było dotąd wiadomem tyłku kółku najbliższych jego 
przyjaciół i wielbicieli. Dziś staje on, jako poeta 
liryk, przed forum publicznein. Pierwszy, nadający 
całemu zbiorkowi cykl wierszy poeta-beletrysta 
poświęcił wrażeniom „Z Grccyi", gdyż ducha sta
rożytnej Hellady on, wyohowaniec starej kultury 
Zachodu, doskonale rozumie i odczuwa, g d y ^  „bal
samowane pięknej Grecyi ciało" w  jego utwo
rach staje, jak żywe, przed wyobraźnią słucha
cza. A  potem — „Lyr ica" :  kwietne i świetne 
wonne i dzwonne. W reszcie  przekłady: Goe
the i Heine. Zwłaszcza Heine: jego wiersz lekki, 
wabny, lśniący opalową grą  świateł, raz szyderczy, 
to znów pieszczotliwy, najlepiej snadź odpowiadał 
usposobieniu naszego poety. T o  też przekłady są 
prawdziwe piękne, a cyzelowane ze starannością 
klasycznego miłośnika pięknej formy.

—  „ Komedye i  dyaiogi" Zofii M e lis o 
wej. Z  przedm ową Cecylii W alew skiej. W yd a
ne za pośrednictwem  K a sy  Przezorności P o 
mocy W arszaw skich  Pom ocników K sięgarskich  
z funduszu przeznaczonego C. W alew sk i; j  przez 
zm arłą autorkę.

— - „ Z  braku serca“ dram at p H alszkę 
Sokół. W ilno drukarnia J .  Zaw adzkiego.

—  „Olek N iedziela“ (dla młodych dzie
ci) p. M aryę Czaplicką W arszaw a Nakład 
S t. Sadow skiego.

—  „ Dochód z owiec“ p. T adeusza Pi- 
wnickiego (kop 30). W arszaw a. G ebefhner i 
Wolff.

—  0  papiestwie  dwa odczyty ks. Jó zefa  
Rakosznego. W arszaw a, r. 1 9 1 1 .

la  panna Borg , ośm d.iesięcioletnia staruszka, któ
ra stw orzyła kilka przytułków  i szpitali.

Szw edzkie akadem iczki nie zastanaw iały się 
jeszcze dotąd nad tern, w  jak iby się  sp ecya ln y  mun
dur przyodziać, co było p ierw szą trosk-, przyszłych  
akadem iczek francuskich i nad czem się teraz w ię 
cej dyskutuje, aniżeli nad w szelkieim  innem i k w e
stiam i, dotyczącem i nowej paryskiej Akadem ii 
kobiet.

■W .JH « r

rolnic-
1 * r

da: czv<~b

ministerstwa 
jednocz- śtfie sekcya wiejska zwracają 

do th tanieniu rolnictwa w Pe- 
sorzy.i*: j.icegft otwarciu szkól gospó- 
>otev przebieg spraw y uzależniony.1

u st od władz miejscowych.
Sekcya  wiejska, uważając, że powinna na

tychmiast po otrzymaniu pozwolenia przystąpić 
do otwarcia szkoły! poczyniła odpowiednie, 
przygotowanifi, a nawet rozpoczęła remont p a 
łacu w Izabclinfe przy łaskawym współudziale 
pp. Żmigrodzkich ped kierunkiem uzdolnione
go arclćtekty barona Maydella.

— Apuleusza bajka o Amorze i Psyche 
z oryginału  łacińskiego p^zetłómaczył, przypisa
mi i wstępem opatrzył Jó zef Jan kow ski. W a r
szaw a. Nakład księgarn i S t .  Sad ow skiego  r. 
1 9 1  r

Prześliczną bajkę o Amorze i Psyche z „Me- 
tamorioz" albo „Złotego Osła" Apuleusza przełożył i 
komentarzami opatrzył znany poeta Józef Janków  
ski Poza wiernością filologiczną przekład to pełen 
rytmu i wdzięku—prawdziwie  poetyczny i piękny.

W  przedmowie iłómacz tak kreśli sy 'wetkę 
autora bajki:

J- j,piękny, wykwintny, dbały o powierzcho 
wrtóść obyczajów niecc .może- wolnych, ale 7 kJą 
syCzuym umiarem i z filozoficzną dla um ysłów po 
światą,esteta i hedonista raczej duchowe, człek w  
calem znac>.er:,i ówcżssnem z pogaństwa oświeco 
nv, a nawet zda się, przed modłę najwyższą ów 
czcsncj wiedzy oficyalnai „wtajemniczony" w ró
żne mi:;torva nie do upowszechnień -.szczodry, hoj
ne, c/i:iv n a  niefioię, pełen wdzięku i smaku, po
gody i wyrozumiałości,  bogaty pod każdym wzglę- 
s e r i —oto zaiws ogólny szoezódr/e wyposażonej, p ło
dnej natury Apuleusza. Późniejsi nieco pisarze i 
Oicowih'jkościola, jak I.astan’ :i?s, Marcelii|ps, jak 
iw ,  luguslyti.jśw. Hieronim i inni mają go nietyl- 
ko za znakomitego filozofa i mówcę, lecz zarazem 
za niezwykłego czarnoksiężnika i cudotwórcę, po
siadającego w  pclni wiedzę sil nadprzyrodzonych

—  „E rotyki“ Jó zefa  W eyssenhoffa. W y 

Akademia kobiet.
Porażka pani Curie-Sklodowskiej przy wyUo- 

rreh eto Akademii francuskiej sprawiła, że w  sfe
rach przodujących w  walce  o praw a kobiet we 
Francyi czynią się obecnie usilne starania o stwo
rzenie osobnej Akademii, gdzie zasiadałyby wszyst
kie kobiety, Które czy to w  sztuce, czy w  literatu
rze i nauce położyły zasługi.

Otóż, M. Rćusat zwraca przy tej sposobno
ści w  paryskitm  „Figarze" uwagę, że taka Akade
mia istnieje już gdzieindziej—a mianowicie Gvinno- 
Akademia w  Szwecyi, która zawdzięcza swoje pow 
stanie sztokholmskiemu czasopismu „Idhun".

Z  góry było D o stan ow io n e ,  że liczba człon
ków tej Akademii nie może przekraczać dziewięciu, 
odpowiednio do d z ie w ię c iu  muz, t. j. literatury, 
sztuk pięknieli,  m u z y k i ,  teatru, nauki ,  p e d a g o g u ,  
soeyologii, sztuki stosowanej i handlu.

Wszystkie kobiety szwedzkie musiały brać 
udział w  wyborze akademiczek. I wvbrano: Selm ę 
Lagerlo f  (literatura), rzeżbiarkę Alicyę  Nord n 
(sztuki piękne), panią Ostberg (muzyka), pannę Lin 
deąuist (teatr >, lekarkę Widerstroem (nauka) i t. d.

Akademiczki Gvinno-Akadcmii nie są jednak 
tak nieśmiertelna, jak ich francuscy koledzy; w y 
bierane są tylko na dziewięć lat i w  razie ustą
pienia albo śmierci jednej z nich pozostałe wybie
rają nowego członka. Tak  było np. niedawno, kie- 
dv po wygaśnięciu jednego mandatu, Ellen Key zo
stała powołana do t^go poważnego grona.

t yinno Akademia n ie .  rozporządza takim 
wspaniałym pałacem, jak ta w  Paryżu. S ław ne te 
panie zbierają się poprostu raz na miesiąc w  sali 
Grand-HoU lu w Sztokholmie, gdzie rozsirząsaja 
wszelkie k w s t y e ,  dotyczące Akademii, ja k  każda 
Akademia, tak 'i ,a daje raz na rok nagrodę, a mia
nowicie w  kwocie 1,000 koron, ufundowaną przez 
czasopismo „Tdhun". Pierwszą taką nagrodę dosta-

Zwiększanie wzrostu ludzkiego.
W śród współczesnych amerykanów daje się 

zaobserwować cienawy objaw psychologiczny; dążą 
oni do zwiększenia swego wzrostu za wszelką cenę, 
znajdując widocznie, że zw ykły  wzrost ludzki nie 
odpowiada olbrzymim „drapaczom nieba", które 
wznośią się dumnie w miastach amerykańskich. Na 
cęlym obszarze Unii północno-amerykańskiej po
wstają stowarzyszenia i kluby „zwiększenia wzro 
stu". Z początku tego rodzaju kluby tworzyli tylko 
mężczyźni, obecnie i kobiety poszły w  ich ślady; 
w  Nowym Jorku powstał klub kobiecy, którego je 
dynym celem jest właśnie „zwiększenie wzrostu". 
Członkinie klubu wykonywają z zapałem najroz
maitsze ćwiczenia w  tym celu i mierzą się ciągle. 
Podobno ostatnie pomiary wykazały, że dwie panie 
urosły aż na dwa milimetry, co w yw ołało  ogólny 
entuzyazm w  klubie i dało powód do urządzenia 
wielkiej fety. A le  nietylko zwykli śmiertelnicy dążą 
do zwiększenia swego wzrostu, kwestyą tą zajęli 
się również i uczeni amerykańscy’ , profesorowie 
różnych uniwersytetów. Jeden z nich, profesor uni
wersytetu w  Chicago, oświadczył, że dzieci, kar
mione potrawami surowemi, wyrastają  na olbrzy
mów. Niezwłocznie, z iście amerykańską energią 
i szybkością, powstał klub, którego członkowie obo 
wiązują się nie jeść nic pieczonego, an gotowanego.

ZE S P O R T U .

Nowy przyrząd  do pływania.
Donoszą z Berlina, że 22 b. m. odbyły się 

w  jednym z tamtejszych zaKładów kąpielowych, 
wobec komisyi złożonej z reprezentantów minister
stwa wojny i różnych władz interesujące próby 
z nowvrr przyrządem do p ływania pod nązwą „R a 
tunek"'. Naprzód skuczył do wody pionier w  p e ł 
nym rynsztunku, a w ięc  z bronią, turnistrem, łado
wnicą etc. i pomimo dźwiganego na sobie ciężaru 
nie poszedł na dno, lecz mógł stać. w  wodzie, 
i przemaszerować przez caią szerokość basenu. Po 
nim nastąpiły doświadczenia z człowiekiem w  ką 
pielowem ubraniu, u którego przyrząd ratunkowy 
-aczął również działać zaraz, skoro tylko wstąpił 
do wody.

Przyrząd ten polega poprostu na podszewce, 
która się da zastosować do każdego ubrania tak, że 
z zewnątrz jest zupełnie niewidzialna, a posiada tę 
własność, że zanurzona w wodzie rozdyma się na
tychmiast, i zapobiega w ten sposób zatonięciu.

Zdaje  się. że nowy ter wynalazek, dzięki 
swojemu niezawodnemu działaniu i łatwości, z jaką 
się cla zastosować do każdego ubrania, okaże się 
w dalszych doświadczeniach najlepszym zc w szyst
kich przyrządów przeciw zatonięciu,' jakie dotych
czas wynaleziono.

ODPOWIEDZI OD REDAKCYI.

P n lrr  e nad Bohu: 
zwiska i adresu,

Prosimy o podanie na-

R E D A K T O R Z Y  i W Y D A W C Y

TOMASZ MICHAŁOWSKI 

ANTONI CZERWIŃSKI.

Biuro Komisyjno- 
Kandlowe =

Kijów,
Kreszczatyk & m. 29  

telefon 2 9 -7 0
(W Ł A Ś C IC IE L E : F E L IK S  M IL O B Ę D Z K I I T A D E U S Z  O SIŃ SK I).

Poleca pa cenach umiarkowanych materyały budowlane, jak. 67

B lachę d achow ą zw yk łą  i ocyn k ow an ą , papę dachową, farby olejne i sm ołowcowe. 
W ęgiel kam ien n y  D on iecki i D ąb row ieck i, k o k s, a n tra cy t.
Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki. —  * N asion a  p a stew n e  b u ra c z a n e . 
Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc oszczędn. opał

W szelk ie  k om isy  i z le c e n ia .

Austryackim Herbem Państwowym

feirotfzeae slewnikl pat. Fr. Mellcliara w r. 1910.
Reprezentant:

Skład m aszyn i narzędzi rolniczych

fi. prokapek
w Kijowie

w pobliżu dworca kol. przy ul. Bezakowskiej Nr. 31.

Posiada do siewa wiosennego w dowolnej ilości
k o m b in o w a n e  do buraków i proste łyżeczkowe o rg in a ln e  e ie w n ik i
F r .  M e l ic h a r a  zbożowe zwyczajne kombinowane uniwersalne udoskona
lone svstemu ły/®cżkowego. Siewniki rzutowe do ziarna i nawozów sztucz. 
siewniki do i k i r y  ręczne i konne Rospaszniki Planet Nr. 171 z, iw p ie la -  
cze Czernowskiego, Olbrzymi wybór sieczkarń najrozmaitszych systemów. 
Siekacze, separatory, pługi, kultywatory, brony. Garnitury parowe fabryki 

Fletera w Hasson. Motory naftowe szwedzkiej fabr. „Fenix“ .
A paraty  młyńskie i żarna w najlepszyun gatunku.

______________Duży cennik ilustrow any w j svłamy bezpłatnie.

Maszyny  dla cegielni
d o s ta r c z a  ja k o  sp e c y a ln o ść  

F abryka P J  n ^ A n W u T  °P aw ar r  E i  TATZEL A u strya .

C h o ąe  z m ie n ić  p o s a d ę ,
poszukuje objęcia samodzielnej ad
ministracja w  dobrach na Litwie, 
Białej Rusi lub Cesarstwie, energicz
ny 38-letni człowiek, fznający donrze 
praktycznie gospodarstwo rolne, leś
nictwo, zaprowadzenie rachunkowo
ści, kontrolę oraz spraw y  sądowe, 
szczególniej serwitutowe 1 wykupo- 
we. is-letnia praktyka w  większych 
dobrach na L ; ‘ wie Rekomendacye 
bardzo poważne. Adres: Dawid — 
Gródek, Mińsk gub. poste-restante 
Ni 222 247

Zdolni kelnerzy „i pu w
mość: Kresze za tyk .V: 25. Magazyn 
S uchcickiego (na lewo).__________ 514

S.-P e t e r s b u r g .  
1870

har*; ^^ŻYRARDOWSKI MAGAZYN
K R E S Z C Z A T Y K  2 0

W  m a g a zy 

nie Bielizny

Młoda osoba
miejsce do zarządu domem. Biała- 
Cerkiew Nb 50 dla E. E. 517

Hygi^niczna~isszyńi 44 

koszt mniejszy niż wywożenie!
\n±. K. SROKOWSKI

T ymofiejowska Ni 4. Telefon Nb 122-

I n s t y t u c k a  A/l 1 2  m .  5 są do w y 
najęcia

pokoje umeblowane,
z elektrycznem oświetleniem. 506

Stówny przedstawiciel: Jan Szymanowski,
w Warszawie;, L i t e w s k a  4 .

C2ESSE3EBBSEK3S

i I lub tt pokoje
'7. umpbl., windą, t-Łditę oświetleń, 

i w ei śc  osob lub ze w.- aól. przed- 
■ pokojem.  Można z calkowitem utrzy

maniem. Róg Meryngo\v.-ki( i i No- 
wej ' b 3, lub M itonuiw ska Nb 12 

• (dwa f r o n t y >. .Nb i t .  505

Egzystuje od !3C0 r.
B  B I U R O  T E C H N I C Z N E  4t«

" Z .  K o z ł o w s k i ®
W arszaw a, W i e j s k a  18 (Plac Ś-go Aleksandra) telefon 46-02.

W v l r m ! I V W f l  w mieśc'H 1 na p ro w in c y i,TY Y Y d w domach, pałacach i willach.

Kanalizacye i Wodociągi, oleili ^ “ , 'S r  g
Ogrzewanie centralne projekty, plany i kosztorysy. |

K u ch m istrz
krakowiak,  spe 
w  Parvżu i \

■. w . s w y m  fachu prac.  
it’ 1 it 1 z naj iep.  tut  

poleceń,  jiosztlk. od pow.  posady.  Ki- 
j a no w sk i  zaułek 33 in. 2. 464

I D i i h o i l / i  S im e n ta le r jr  sprzed. 
! D l I l i a J K I  folw. Dybińce nr. K. 
i Brąnickiego st. K. Ż. Olszanica — p. 
i tel. Medwin, kij. g. 468

W int. rodzinie pomieszczenie 
1 2 uczenie lub ticz.niów. 

Pianino, pomoc w nauk. opiek* \V - 
Żytom ierska 29 in. 17. 459

37

Dom P rzem ysłow o-H an dlow y

jftichał bukowiński
Kijów, Kreszczatyk 5. Telefon 927.

Poleca posadzkę

„ T a j k u r y  ”
Adres dla depesz: „ E m b u , K ijó w ” .

Album y i cenniki w ysy łam y na żądanie franco. J 7324 
Układanie posadzki dokonywać mogą nasi majstrowie.

G w arancya, tr w a ło ść .

lińo b u ra k ó w  i m a r c h w i  
p o s to w i.. w  3-pudow. 
i '-ork. poleca ze składu

B. SIEDLECKI
Biuro Techniczne R o l
nicze w  K ijo w ie , K resz

czatyk 29. 178

T n k a r n i p  w ie r ta rn ie i w sze lk ie  m aa s> .  
I u n a l  IIIC, rjy n a rz e d z is rk i  nowe i u;.ywa- 

ne, całkowite urządzemia warrztatów mcehanicznyclf.

P o trzeb u jącym  na ro z p ła ty  63
Kasy pancerne ogniotrwałe, kasetki sekretne bezklu- 
czowe, prasy  kopiowe kute najtaniej poleca jedynie

V / .  ( U A T Y S Z K IE W iC Z
Warszawa, ul. 7goda Nr. 7 , telefon 30 .34 . 

F a b r y k a  n a g ro d z o n a  z ło ty m  m e d a le m .

Ł i a e i n n i k ”
Doroczna W y p r z e d a ż

In sty tu ck a  Nś 12. 442

im portow ane nadeszły 
oraz konie wierzch, angielskie

(huntery) 5°7

Nowy Tattersall
W arszaw a, T rębacka 1 1 .

Członek 2 -e] Kijowsk. Artela Giełd.
z gwąrancyą

od 25,000 k 100,000 rb.
polak, żonaty, poszukuje posady ka- 
syera  majątlcowe/o luo fabrycznego 
Ł ask aw e  oferty: Połonne, wołyn g. 
Bank p. Lurie  Kasyerowi. 133

R u t y n o w a n y
buchalter-korespondent poszukuje po
sady w  mieście luli na prowincyi. 
Referencye: Biuro Racltunkowe K i

jó w —Kreszczatyk 42 ni. ag. 427

kawaler lat 2t, z pięcioletn:ą prak
tyką poszukuje posady w  leśnictwie 
od dn. t-go kwietnia 191 1  roku. Ł a s 
kawe oferty: Połonne. wołyńsk. gub. 
Stasin, dla „W ład ysław a" .  320

P o sz u k u ję  p o sa d y
wychowawczym, zarządzającej gospo
darstwem, lub do pomocy pani do 
mu. Adres: Białystok, Staroszosowa 
ul. Mleczarnia „I lygiena" W anda 
Boltz. 402

P o sz u k u ję  p osad y  
b u ch a ltera ,

rachmistrza lub pomocnika za
rządzającego majątkiem, mam do
bre świadectwa i rekomendacye. 
Ofertv ptosze a-Łcsować poezja 
Birzula, rnajatek Nestoida I. W y- 

czl ińst iumu.  447

Masło 539

śmietanKowe w  lepszym gatunk' 
potrzebne od 4 do 6 pud. tygodnie 
wo. Z  aut. Kreszczat. 8. A .Jarem enki

P O ]  U l C A
szuk. miejsca pokojói..  lub praczki. 
Poważ, świadectwa. M.-Błagowieszcz. 
98 spytać w mleczarni. 544

Lokata kapitałów, kió; 
!S ;r likwidacya,
i a w a  majątków ziemskich i miej

skich, fabryk, lasów i t. p.

Do 500,000 rb. baję.
Kupię majątek albo też dom i willę. 
Kijów, M- Błagowieszczcńska 89 m. 
15. Od godz. 1 2 —4._______________543

Młoda osoba
zyk polski, rosyjski, może na wyjazd. 
Prozorowska 36 m. 5. 4135

©łyk £
gub. wołyńskiej 292

Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego'*
przyjmuje

, D Ś iitiK  BolHowski,
Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ni 33.


